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Nr. 881 


Przedpłata wynosi: 


W Krakowie: 
miesiecznie A złe, kwartalnie % zdr, 
półrocznie © zł., rocznie 4% zł. 


Za odnoszenie do domu dolicza się 45 cnt. 


miesięcznie. 


Na prowlnejł I w całej monarchji 
Austro-Węgierskiej: 


miesięcznie A ar. $5 (n*. te piy 
4 zły. półrocznie $ złr. = i 
y 6 cnt 


Numer pojedyńcz 


paap 


OD WYDAWNICTWA. 


Upraszamy © rychłe odnowienie 
przedpłaty, która wynosi: 
W miejscu: 


Za grudzień - 8 zr. ct 
Kwartalnie 3 LMS., 
Półrocznie 6 , —. 
Rocznie a ə PAT T in 
Za odnoszenie do 

domu miesięcznie — „ 885, 

Na prowineji 
zZ przesyłką pocztową: 

Ža grudzień . A ar 80 ct. 
Kwartalnie A , =a 
Półrocznie SO, —a 
Rocznie . 16 , — , 


w Niemczech: 
Kwartalnie A zir. SO ct. 
We Francji, Angliji, Włoszech, 

Ameryce İt. d. 

5 złr. 70 ct 

Przedpłatę wysyłać należy wprost 
do Administracji Kurjera Pol- 
skiego w krakowie, ul. SZew- 


Kwartalnie 


zwłokę w posyłce. 


nenci otrzymają bezpłatnie po-|narodu, 


czątek powieści Piotra Jaxy By- 
kowskiego „Maleparta*, której 
druk w osobnych arkuszach roz- 
poczęliśmy W bezpłatnej 


bljotece Kurjera Polsłcie-|Vśmy się zearli — od 


go“, 


REDAKOJA I AD 


| w tej myśli zechciej przyjąć od nas 


KURJER 


wychodzi codziennie, a więc i w niedzielę, o godz. 8 rano. 


EA mka | i 


| Zechciej marszałku krajowy, a niech 


ta myśl cię pokrzepia — przy każdym 
kroku na tej drodze pamiętać, że towa- 
rzyszą ci nasze najszczersze Życzenia, 
towarzyszy ci zaufanie całego kraju — 


roste, ale z serca pochodzące: „Szczęść 
oże !“ (Huczne oklaski). £ 
(Zwracając się do Namiestnika). 
„Mam  jeszeze obowiązek zwrócenia 
się do p. namiestnika. Odwołuję się 
przy tem do tego, eo przy końcu ubie- 
głej sesji powiedział tu czcigodny pr. 


Były to wymowne wyrazy wdzięczno- 
ści i uznania za żywy udział namiestni- 
ka w pracach naszych, 


trzymywanie harmonji między władzą | 


rządową, a władzą autonomiczną — za 


łączenie obowiązków służbowych z obo- | Romańczuka co do języka wykładowago , 
Íw gimnazjach i seminarjach nauczycielskich, 
r mi jest przedewszystkiem całkiem o- t 


wiązkami obywatelskiemi. 
Tegoroczna czynność p. namiestnika 
temi samemi odznaczała się zaletami — 


|Bzczerego uznania“. (Brawa). 


| Imieniem Rusinów powiedział p. Bo- 
mańczuk: „Przyłączając się w zupełności 
do słów wypowiedzianych przez Szano- 
wnego posła ks. Jerzego Czartoryskiego, 
wypowiadam również serdeczne podzię 
kowanie dostojnemu księciu Marszałkowi, 


{za jego bezstronne i wyrozumiałe pro- 


wadzenie obrad, sądząc, że przyjemnem 
mu będzie usłyszenie tych słów podzięki 
w mowie ruskiej, która — jak to sam 
wspomniał na początku tej sesji — była 


NISTRACJIJ A: 


ulica Szewska Nur. 77, I. 


mm 


ILSKI 


piętro. 


Roeznik Ul y 


= 


sz 


Cena ogłoszeń : 


Za wiersz petitowy, lub za jego miejsce, 
za pierwszy raz 4) centów, za nastę- 
pne po % centów. — Drobne ogłosze- 
nia zwykłym drukiem po © cnt. od 
wyrazu, tłustym drukiem po % cnt. od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogło- 
szeń ©% cnt. „Nadesłaneś po BO cnt. 
od wiersza. 


Adres dla telegramów : 
„KURJE Ra KRAKÓW. 


(Rękopisów Kedakcja nie zwraca. 


Ea 


= 25 WY DEL PCN ZWEW a 


=p 1 
Z kolei przystąpiono do sprawozdania w duchu tym samym przemawiających wy-łpieczenie od zagłady naszych narodo- 
powiedziane, znajdą w czynach sastosowa-iwych pamiątek po cmentarzach  paryz- 


komisji szkolnej © wn osku p. Romańczuka 
Komisja wnosi : 

Sejm wsywa c. k. Rząd: 

1) aby ursądzenie utrakwisty: sne pod 
względem języka wykładowego, istniejące ; 
na wyższych kursach meski h seminarjów | 
| nauczycielskich we wschodniej części kraju, 
| wprowadził także na pierwszym kursie tych , 
| seminarjów ; A. 
| 2) ażeby stopniowo wprowadził urządze- 
{nie utrakwistycane pod względem języka 
|wykładowego także w żeńskich seminarjach 
nauczycielskich we Lwowie i w Przemyślu. , 

W dyskusji ogólnej przemówił ks. me- 
|tropolita Sembratowicz w sposób następu 


d 


za staranne u-|jący * 


Zabierając głos przy sprawozdaniu ko- 
| misji szkolnej, dotyczącem wniosku posła 


twsrcie oświadczyć, że my Rusini z całą 


(nie; sądzę, še znajdzie się sposób, aby 
| pray współudziale Rządu i tej wysokiej 


Izby uczynić zadość i dalssómu życzeniu 
we wniońku posła Romańczuka zawartemu, 
a przez Jego kscelencję księdza Metro- 
politę przed chwilą popartemu. (Huczne 
brawa i oklaski). 

P. Antoniewicz utrzymuje, że program 
jego i jego przyjaciół politycznych jest ten 
sam, który wskazał ks. Metropolita. I 
ich hasłem jest: lojalność wobec Tronu. 
wierność dla Cerkwi i miłość dla narodu 
halicko ruskiego. Te trzy główne punkta 


programu są i przez uas wyznawane. (Glo. 


sy: a odrębność!) To nie naleky do same 
go programu. Te trzy, jak powiedziałem, 


punkta programu, uwakamy sa główne ijcentymów). 
zgodne, różnicy żadnej nie ma. (Głosy i 


wołania : Tak ?) 
P. Głolejewski, zaznacza, że Rusini dzie 
lą się na ukraińców i moskalofilów. Jeżeli 


upraszamy, go, aby zechciał przyjąć przyjemnością i zadowoleniem przyjęliśmy Rusini stać będą na gruncie narodi ym, 
od nas te same wyrazy wdzięczności i wniosek komisji szkolnej co do seminarjów stanie się ich kyczeniom sadosyć. 

nauczycielskich, załatwiający tę część wnio-; 
tgku posła Romańczuka w ten sposób, iż wisa jego przemówienie i ułowa uanania dla 


P. Czartoryski dziękuje ks. Metropolicie 


| komisji szkolnej. 
ny utrakwizm językowy. Wniosek ten od- | 


P. Romańczuk zaprzecza, jakoby p. An- 


powiada i dogadza naszemu szkolnictwu |toniewicz miał przemawiać w imieniu wię- 
tam, gdzie polskie i ruskie szkoły znajdują | kszości, gryż większość stoi po stronie pro- | piętnastu uważane będą za sprzedane. 


E przeprowadzony być ma zupel ' 


sę obok siebie w tym samym powiecie, } 


gdzie ruskie dzieci uczą się w szkołach 
ruskich także języka polskiego, a polskie | 


gramu Romaliczuka. 
P. Struszkiewicz konstatuje, że większość 
Rusinów, w ostatnim czasie, stała po stro- 


dzieci w polskich szkołach uczą się także ;nie interesów autonomicznych. 


języka ruskiego 


Nie w tej samej mierze mokemy wypo- 


Odpowiada to potrzebie i 
i lobu bratnich narodów, ten kraj zamiessku | 
ska 1. 7, I. p., gdyż w razie prze-|niegdyś mową jego przodków. Nie mogę jących. 


ciwnym nie możemy odpowiadać zajpominąć tej sposobności, ażeby nie po-; 


fnależy do . . 


P. Antoniewicz oświadcza, ke on stoi na 
stanowisku narodu „rusko-hałyckoho*, który 
. . Małorossyi (powstaje ogro- 
mna wesołość, mowca poprawia się i po- 


ziękowuć i p. Namiestnikowi za słowa, | wiedzieć nasze zadowolenie dla komisji szkol- ; wiada : „Małorusi*, — ponowna wesołość). 
3 w których uczynił nam nadzieję na wię-| nej, co do załatwienia pierwszej części | Po krótkiem przemówieniu sprawozdawcy | pod Cielążem, przewoźnik niewytłomaczonym 
BRE” Nowo przystępujący abo- | ksze uwzględnienie interesów ruskiego! wniosku p. Romańczuka, co do jednego ru | 


a zarazem, by nie wypowiedzieć 
oczekrwania, że nadzieja ta spełni się w 
niedługim czasie. A do was panowie re- 
prezentanci polskiego narodu kilka słów: 


ku przyszłym zebrali się pod jeszcze le- 
pszem wrażeniem do wspólnej pracy dla 


pamanna dobra naszego kraju i obu narodowo- 


Zamknięcie 
Sejmu krajowego. 
(List „Kurjera Polskiego“). 

Lwów 30 listopada, 


Wozoraj wieczorem zebrali się posło- 
wie, aby zupełnie wyczerpać porządek 


dzienny ostatniego t. j. 28 posiedzenia, | 7 


Okazało się przecież, że to było niemo- 
żliwe. Dlatego po uchwaleniu kilku wnio- 
sków i po przejściu du porządku dzien- 
nego nad petycjami 48 gmin ruskich o 
zniesien'e Rad powiatowych, wniósł p, ka, 
Sawa, aby Wydziałowi krajowemu pole- 
cić załatwienie reszty spraw umieszczo- 


przychyliła się do tego wniosku, zabrał 
gios ks. Marszałek. Mowę jego podaliśm 
w telegramie. (Patrz ur. 330 
Polskiego). 

Po ks. Marszałku przemówił p. ks. 
Czartoryski w sposób następujący : 


„Mości książę marszałku! Pozwól m. 2"% tę pracę 


książę, że upoważniony przez kolegów, 
zwracam Bię kilkoma słowy do ciebie. 

Pamiętne slowa, które m. ks. wyrze- 
kłeś przy zagajemiu Sejmu, okazały nam, 
jak nader trafnie poi mujesz powierzone 
ci zadanie, 

Ojmujesz stanowisko marszałka, jako 
chlubny a ciężki obowiązek, jako stano- 
wisko, które chcąc godnie piustować, 
trzeba być nietylko sumiennym praco- 
wnikiem, ałe zarazem i opiekunem wszy- 
stkich uczciwych dążeń narodowych, orę- 
downikiem naszych potrzeb, obrońsą na- 
szych praw i swobód, naszej godności 
narodowej, — trzeba być tym pierwszym 
Bospodarzem tego kraju, na którego wszy- 
sikich oczy s4 ZWrócyne, którego przo- 
downiotwu wszyscy się chętnie poddają, 


dia którego wszyscy mają cześć i zaufa- 
nie. (Brawo l) A k 


Słusznie marszałku krajowy do tego iłu 


geci“. 
Następnie zabrał głos p. Namiestnik : 


„Przedewszystkiem dziękuję ci mości jżyczenio. aby Rząd zakładając nowe gimna i 
książe za słowa uznania, zwrócone dofzja raczył uwzględnić także potrzeby ru- 
mojej osoby. Nie moją rzeczą jest są- (skiej narodowości, i znłożył jedno gimna | 
dzić moje czyny, to wiem, żem dołożył $sjum =z ruskim językiem wykładowym. Zwra- | 


wszelkich starań, ażsby wys. Izbie za- 


danie ułatwić. Bądźcie przekonani, żejproś 4, by zechciał łaskawie być naszym; 


każde słowo uzeania od was serdecznie 


| skiego gimnazjum, ale eświadczam, że nie: 
| mamy powodu być niezadowolonymi, bo ko | 


| misja nie odrzuciła wprost tej części wnio i 


(sku p. Romańczuka, ale w swem sprawo- ; 
Rozchodzimy się w iepszem usposo-;zdaniu odwołała się do swego sprawozda | "*==xxscm coal» 
„BBi-jbieniu i pod lepszem wrażeniem, aniże-|nia o średnich szkołach, na podstawie któ- | 
was w pierwszym jrego iuchwalił "wysoki Sejm rezolucję do; 
rzędzie będzie zależało, ażebyśmy w ro-| Rządu o założenie w naszym kraju nowych ; 


gimnazjów. Komisja nie powiedziała wpra | 
wdzie, że ma być założone gimnazjum sru | 
skim językiem wykładowym, ale też i nie ; 
|sprseciwiła się temu jęsykowi wykładowe- | 
mu. Otóż poswalam sobie wypowiedzieć tu 


cam się przeto do JE. p. Namiestnika z 


pośrednikiem u rządu, a Was Panowie pro- 


i z wdzięcznością przyjmuję. Z powodujszę, byście jako dobrzy nasi bracia, raczyli 


wymienione w 
jemne wyjaśnienia będą miały bardzo 
obry skutek, a nadzieję tę opisram na 
tem, co tu wypowiedziano, ale także i 
na tem, żeśmy sobie wzajemnie żadnych 
obietnie nie czynili i nie udzielali, prócz 


aś słów p. Romańczuka, oświadozam, żejokazać swą życzliwość w tej sprawie, ab, 


tych ostetnich dniach wza- |nasza ruska młodziek mogła kształcić się 1i Prawa porosła na mogiłach, tu i owdzie 
pu | Alień nadgrobków kruszał i nie dziw, 
1ran-| 


„wychowywać w Swojej macierzystej 
$na dobrych obywateli naszej Ojczyzny 
PE i na wiernych synów naszego święte 


go Kościoła katolickiego. Tak jest Panowie, | 


mówię uaszego Świętego katolickiego Ko- 


„do Lwowa, by tam kości swe 
/ (staranie o groby polskie zupełnie ustało. 


p. Pilata wnioski komisji przyjęto prawie je- 
dnogłośnie. 


(Dokończenie nastąpi). 


Odezwa Komitetu 


kicb, potrzeba funduszów. Grób zapłaco- 
nym nie jest. Ofiarność publiczna wiele 
już uczyniła i dokona reszty. Artyści 
polscy wezwani, by zechcieli przyczynić 
się swemi pracami do utrwalenia naro- 
dowej chwały, pośpieszyłi ochoczo i zło- 
żyli w darze liczne dzieła. Komisja po- 
stanowiła urządzić loterję artystyczną, 
pewna, że Rodacy przez chętne zaku- 
pienie biletów przyjdą w pomoc jej usi- 
łowaniom. 

Wystawa losów urządzoną zostanie w 
Czytelni Polskiej, 46 r. de Arbre Bec, 
w pierwszych dniach stycznia 1891 r. 
Otwartą będzie codziennie od godziny 
10 z rana do 4 po południu (wstęp 50 
Ciągnienie publiczne odbę- 
dzie się w lokalu tejże Czytelni, 

Bitner, (20 avenue d'Antin), Gałęzo- 
wski Józef, (85, Boulevard Malesherbes), 
dr. Stanisław Lowenhard (44 r. du Mont- 
paruasss), Rubach Bolesław (15 r. La- 
mandé), ks. Roman Wilczyński, kanonik 
j Alekseński (Aveuue Portalis 8). 

Należność za bilety winna być nade- 
jsłana na ręce jednego z powyżej wy- 
mienionych Członków komisji. 

Bilety nie zwrócone w przeciągu dni 


Z prowincji. 
(List Kuriera Polskiego). 


i Sokal 29 listepada. 


Będzie temu dwanaście dni, jak na Buzu 


i sposobem zatopił łódź i zgingł w wodzie 
km z drugim człowiekiem, którego prze- 
| woził, podczas gdy kobietę wyratowano. 

Jestto dziwne, bo byłto prsewożnik ob 
,wodowy, trudnigcy się przewożnictwem od 
jlat kilkunastu, który zresztą przed samą 
jpreziat kiikoro ludzi na drugą stronę 
przewiózł. 

Dnia dzisiejszego odbyło się nabożeństwo 


Opieki nad grobami polskiemi j=% Poległych w r. 1831 w kościele parafial- 


w Paryżu. . 
Rodacy ! 


„Grobów wnet nie znać będzie od starości, 
A zmartwychwstania dzwon, na dziejów wieży 
Milczy i milczy, choć w jego płaszcz złoty 
Skrwawionem sercem bijemy tęsknoty*. 


Gdy przyciśnięty wiekiem, stary emi- 


igrant, Józof Reitzenkeim, przeniósł się 


4 


złożyć, 


wiele rodzin już wygasło, a wielu ocze- 
kując corocznie powrotu do wolnego 
kraju, postarzało i pomarło samotnie. 


,Grób Słowackiego groził ruiną. Tknięta 


tych, które tutaj w Izbie jasno wypo-|ścioła, który jak światu całemu wiadomo, tem żywo pani Nabielakowa, ta z fran- 
nych na porządku dziennym, Gdy Izba) wiedzieliśmy". 


Ks. marszałek: „Ze słów uznania biorę 
tylko do mej wiadomości, żem dopełnił 


Kurjera | obowiązków, Tak też i na przyszłość sta- 


rać się będę zawsze obowiązki swoje wy- 
pałniać. Čo Się zaś tyczy uznania za pra- 
oę, to należą Się one temu, który ze 
dzielił , t. j. ks, metropoli 
cie, i jemu też uznanie to oddaję. (Bra- 
wo i oklaski). 

Posiedzenie i Sejm zamykam. 


nc 


„Sejm krajowy. 
27 posiedzenie II. Sesji, VI. perjodu. 
(List „Rurjera Polskiego“). 


Lwów, 29 listopada. 


| Pocsįtek posiedzenia o gadz. 10 min. 35. 
Przewodniczy marszałek ks Sanguszko 


Obesnych 79 posłów. 


petycyj, które przekazano Wydziałowi kra- 
jowemn. 

P. Chamiec odpowiada imieniem Wydzsia- 
krajowego na interpelacje kilku posłów, 


zaufania odwołałeś się! Zaufanie to po-|że fundacje stypendyjne Strzałkowskiego 
witało twą nominację, powitało ciebie nali Bogdanowisza niebawem wejdą w Życie. 


progu tego domu. Od tego dnia zaufa- 


Na wniosek p. Dworskiego uchwalono na 


nie to wzrosło į umocnilo się, ujrzeliśmy |ostatniem miejscu dzisiejszego porządku 
cię przy pracy, Ueczulhśmy, że mamy w|dziennego umieści* sprawozdanie komisji 
tobie przewodniką — przewodnika  ży- | prawniczej, w kwestji zmisny ordynacji wy- 
czliwego, stanowczego, bezstronnego. U-|borczej i statutu krajowego 


czucie to dodaja nam otuchy do dalszej, 


Na wniosek p. Szczęsnego Koziebrodz 


Wspólnej pod twoją laską pracy. (Brawo) |kiego wyraził Sejm wdzięcaność p. namie- 
ejm na ten rok się kończy — praca |stnikowi byłemu marszałkowi krajowemu 


twoja marszałku 
Pecą codziennu, trudna i żmuduń, 


wide. l keby) 
Imię Boże rozpocząłeś | 


krajowy trwa dalej, hr 


Janowi Tarnowskiemu i Wydziałowi 
krajowemu za akcję rorwiniętą w czasie 
zeszłorocznej klęski głodowej. 


Sekretarz p. Jędrzejowicz odeaytał spis] 


noszę to z naciskiem, tom więcej, że snie- ' 
wolony jestem z bolem serca, 2 siłą ode-| 
|przeć i zaprotestować jak  najuroczyściej * 
, przeciw słowom jednego z naszych ruskich | 
poałów, mianowicie posła dra Okuniewskie. | 
go, (brawo!) który ośmielił się wysiąpić 
| przeciw Kościołowi i katolicyzmowi, jako | 
przeciwnikom oświaty i cywilizacji, — prze- 
jeiw słowom tego mówcy, który Sam, jak mi į 
to oświadczył jeden z jego kolegów, jest | 
synem katolickiego księdza i był za młodu | 
religijnym a ośmielił się zaatakować Kościół ! 
św. (Huczne brawa i oklaski.) 

| P. ramiestnik hr. Badeni: Prosiłem o 
i głos wcale nie w zamiarze WyStĘpowania 
przeciwko wnioskom komisji sskolnej. Prze 


wypowiedzianych w sprawozdaniu o stanie: 


(szkół średnich i na rezolucjach, które wii w kraju znalazła poparcie. Komisja, 
temke sprawozdaniu są zawarte i które wy-jwkrótce potem utworzona, postanowiła Í 


| Edmunda S. Naganowskiego. 


kM Izba juk uchwaliła jest treść niniej-i 
|szego sprawozdania uupełnie słuszną i od.! 
powiada odnośnym uchwałom wysokiej Igby, 
Prosiłem o głos tylko, aby nie zostawić bez 
odpowiedzi z tego miejsca słów Ekscelencji 
księdza Metropolity, które przed chwilą 
słyszeliśmy. Rada szkolna krajowa yaoa) g 
słussnodóé wywodów komisji, co się tyczy! 
już dziś zresztą istniejących urządzeń utra | 
kwistycznych w seminarjach we wschodniej 
części Galicji Urządzenia takie odpowiada- 
ją interesom obu narodowości i interesom 
rozwoju szkolnictwa ludowego w kraju. — 
Rada szkolna będzie się tek starała od 
chwili, gdy wysoka Isba wnioski komisji 
w uchwałę zamieni, wiernie i Szczerge de 
tychże się zastosować, Co się tyczy dalsze- 
lgo życzenia Jego Ekscelencji księdza Me- 
tropolity, to ja przypuszczam, łe wszystkie | 
zasady przes niego i przes posłów raskioh | 


zawsze był, jest i będzie rodzicem warówno cuzkiego rodu gorliwa Polka, podniosła, 


pzawdziwej oświaty jak i cywilizacji, Pod | ająrm. 


„Zarząd Towarzystwa Czytelni 
Polskiej“, który podówczas krzewił i roz- 
wijał życie narodowe w Paryżu, zapro- 


nym przy licznym udziale pań. 

Tegoż dnia odbyło się w Bełzie wpro- 
wadzenie w urzędowanie personalu nowo- 
kreowanego tamże urzędu podatkowego i 
depozytowego. Urząd ten rozpoczyna swe 
funkcje z dniem 1 -go grudnia 1890, W ten 
sposób powiat polityczny Sokalski ma obe- 
onie dwa ursędy podatkowe: jeden na po- 
wiat sądowy Sokalski, drugi na powiat są- 
dowy  Bełzki. Sądowi Bełzkiemu ubywa 
przez to wielki ciężar, t j. zawiadywanie da- 
Pozytami sądowemi, które przechodzę w 
przechowanie urzędn podatkowego. Wraz 
z kreowaniem nowego urzędu podatkowego 
zaprowadzona została wielka inowacja w 
poborze podatków w tutejszym powiecie, a 
mianowicie indywidualny pobór tychke przez 
urząd podatkowy wchodzi w życie od 1-go 
Stycznia 1891. Zmiana ta ma swoje dobre 
i złe strony; dobre, albowiem zagwaranto- 
„wane jest przez to bezpieczeństwo pienię- 
jdzy podatkowych, i usunięta jest mokność 
,aadakyć ze strony kolektantów gminnych ; -- 
| zło zaś dlatego, że indywidualne opłacanie 


siwszy kilku ludzi dobrej woli, utworzył | podatków przez ludność, połączone jest « 
odrębną Komisję opieki nad grobami, 'jej strony z większemi ofiarami a w sucze« 


|w których spoczywają prochy zasłużo- | gółności ze stratą czasu i kosztami. 
inych QOjezyźnie. Było to w roku 1885.!te niedogodności usunąć, postanowiła Wła- 


Aby 


W marcu tegoż roku zmarł w Zakładzie, dza krajowa pozostawić zgiaszającym się 


człowiek wielkiego ducha, niezłomny w 


|Przytułku Starców świętego Kazimierza, | aaczelnikom gmin indywidualny pobór po- 


i datków nadal, szastrsegając jednak indywi- 


wierze dla Polski pracownik na polu li-; dualne kwitowanie wpłat w książeczkach 


terackiem, 


student warszawskiego Uni-: podatkowych wyłącznie ursędowi podatko- 


wersytetu, Belwederozyk, żołnierz. co się | wemu. 


dobił rangi kapitana pod koniec kampa | 


rzec Å stawienia mu pomnika, by oddać hołd: 
ciwnie usnaję, że opierając się na zasadach, | pracy całego życia w służbie narodowej: 


nji 1831 roku, ozdobiony krzyżem „Vir- 
tuli militari“, Leonard Rettel. Myśl! po- 


twardo przebytego, przyjęła się szybko 


wprowadzić ją w czyn i rozszerzyWSzy 
zakres, zamierzyła zbudować grób, w kró- 
rym spoczną snem wiecznym, skołatani 
pracą doczesnego życia. I stanął pomnik 
na cmentarzu Montparnaskim „ Wiornym 
Synom Ojczyzny“, pomnik, który poko- 
leniom następnym świadczyć będzie o 
wytrwaniu w nieszczęściu i wierze w 
przyszłość Narodu, a żyjącym za otuchę, 
zawarią w czierowierszu na tymże po- 
mniku umieszczonym : 


Groby wy nasze! Ojozyste groby ! 
Wy życia pełne mogiły! 

Wy nie ołtarzem próżnej żałoby, 
Lecz twierdzą siły! 


INa dokonania tego patrjotycznego o- 
bowiązku, zapewaienia wWitcznego spo- 
czynku prochom ludzi zasługi, na zabez- 


Sf. 


Listy z Anglji. 


Przoz 


> 
IX 
Londyn, 26 listopada. 


Homunculi quanti sunt! Gdy pomyślę 
nad losem Karola Stewarda Parneila i 
Szmaragdowej wyspy Św. Patrycjusza — 
przypominam sobie fantazję starego oy- 
nika purytanina, Tomasza Cariyle'a: prze- 
noszę się myślą do przenajdostojniejszej 
Izby lordów doczesnych i duchownych, 
parów Zjednoczonego Królestwa, i widzę 
zgromadzenie, jakie nie ma równego 
w żadnym areopagu. Przy opróżnionym, 
wdowim tronie, Ba. miecz królewski 
i berło i czapkę — the cup of mainte- 
nance, godło legalności koronnego dzie- 


KOH 
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dzietwa. Izba lordów ma otworzyć swe 
złocone podwoje nowej sesji XIV-go par- 
lamentu Jej kr. Mości. Komisarze kró- 
lewsey odczytają orędzie, najłaskawszego 
majestatu i ztąd, od stóp tronu, zawezwą 
Izbę gmin do rozpoczęcia prac, do niej 
należących — prac wszystkich i wszel- 
kich olbrzymiego imperjum. Rzeźb:one 
ławy, wysłane purpurow"m aksamitem, 
czekują ua swych dziedzicznych senato- 
rów. Przyprśćmy, że sam najvyższy ma- 
jestat ma zaszczycić „swych panów i 
swych gminnych* najjaśniejszą obecno- 
ścią — bo wtedy i tylko wtedy ma lu- 
dzkość sposobność do oglądania staroży- 
tnej możności i potęgi anglo-saskich pa- 
nów stworzenia, in all their pomp and 
circumstance, w całej ich okazsłości, A 
przeto... zagrzmią fanfary mosiężne śre- 
dniowierznych „trębaczy lordów“ i wcho- 
dzą fo Izby „ukoronetowani* parowie w 
ceremonjalnym porządku : baronowie kró- 
lestwa, baronowie Anglji, baronowie Szko- 
cii, baronowie Iriandji -— w pończochach, 
p'aszczach, 
każdy z barońską koroną na słowie; 
wchodzą wicehrabiowie, wicehrabiowie z 


KURJER POLSKI, dnia 2 Gradnia 1890 r. 


do izby parów najmłodszy syn, Artur of 
Connaught, za nim Alfred of Edinburgh, 
za nim na koniec „pierwszy dżentelmen 
Anglii* Jego Kr. Wys. Książe Walji, 
szkocki książe of Rothsay, irlandzki 
hrabia Dublina, otoczony synami: Cia 
rence i Jerzym. 

I teraz... zamiast czekać na wspa- 
nialszy jeszcze orszak wielkiej wdowy, 
na królewne i księżne, na książąt nie- 
mieckich, zięciów brytańskiego majestatu, 
zamiast czekać na tłum księżniczek gar- 
derobianych i hrabianek „panien złotego 
klucza“, — zamiast dłużej czekać, wy 
obraźmy sobie, że gdy rak stoi w swych 
blaskach zewnetrznych tłum niebieskiej 
krwi brytańskiej, gdy oczy cynika-pury- 
tanina są na niego zwrócone... od 
razu: 

Spadają koronety, łańcuchy, gwiazdy, 
wstęgi i płaszcza — spadają i nikną. Spa- 


dają uniformy, peruki, pończochy — zni-|czają, 
Obraz jużjżadne kompromisy, nie oddawać polskich 


| kają, Spadają... i znikają. 


nie mój; obraz Carlyle'u *). Stoją tak 


szli... jeno z brzemieniem życia na ob- 
,nażonych barkach i bez hrzemienia py 


stawiony. Pisano, że go Niemcy kato- 
liey postawili na kandydata „za porozu- 
mieniem się z Polakami*, W tamtych 
stronach, jak nam donoszą, nikt nic nie 
wie o żadnem „porozumiewaniu się“, 
gdzie, kiedy i kto „robił to porozumie- 
wanie się*. Wątpliwości są tam większe 
dlatego, że po znanych artykułach Gaz. 
Toruńskiej, W których się ta gazeta wię- 
cej, jak było potrzeba, nawygadywała 
na Niemców katolików i na Westpreuss. 
Volks-Blatt, powszechnie radzono, iż 
przy wyborach nie przyjdzie do „porozu- 
mienia się* z Niemcami katolikami, a 
jeduak Gaz. Toruńska poleciła oddać 
głosy polskie nietylko na Niemca kato- 
lika, trzymającego z centrum, ale nawet 
na Niemca postępowea. Nie każdy zro- 
zumieć może, zkąd ten nagły zwrot Ga- 
zety Toruńskiej, i ludzie nietyłko wątpią 
w „porozumienie“, ale wprost oświad- 
że najlepiej nie wdawać się w 


głosów na p. sędziego Neukircha, a za 


z łańcuchami i gwiazdami, WSZYSCY, komunculi, jak na Świat przy- to głosować na swojego, polskiego kan- 


dydata. 
| Niemcy w okręgu człuchowskim i zło- 


prawa własnego, nietylko z tytułu — w) chy błyskotliwej A każdy z nich ma na towskim tak nas tam traktują, jak gdy- 


pończochach, płaszczach, z łańcuchami i 
gwiazdami, każdy z wicehrabiowską ko- 
rong na głowie; wchodzą biskupi angli 
kańscy w liczbie 26-ściu, z 26 ściu stolic 
parlamentarnych = wchodzą w czarnych 
Butanach i białych komżach, z czerwo- 
nemi kapuzami, w mitrach i z łańcucha- 
mi i krzyżami na piersiach; wchodzą 
hrabiowie == wchodzą margrabiowie — 
wchodzą książęta arystokracji norman- 
dzkiej i saskiej, w pończochach i aksa- 
mitnych płaszczach niebieskich, z złoci- 
stą Podwiązką u lewego kolana, z gwia- 
zdą Podwiązki na lewej piersi płaszcza, 
z łańcuchem Podwiązki na dumnym kar- 


ku i dumniejszem sercu — wchodzą z 
książęcą koroną na głowie; wchodzą 
dwaj prymasi arcybiskupi: arcybiskup 


kantorberyjski, prymas Anglji, i arcybi- 
skup jorkski, prymas Wszech Anglji — 
w czarnych powłoczystych Butanach, z 
purpurowemi kapuzami na lniasych kom- 
żach, z srebrnemi mitrami, poprzedzeni 
przez lorda-marszałka konwokacji ducho- 
wnej; wchodzi wreszcie Jego Łaska, the 
premier duke and earl-marshal of England 
— pierwszy książe i dziedziczny „grabia* 
magnatów Wielkiej Brytanji i [rlundji, 
„Dotężnie i wysoko urodzony Henry 
Fitz-Alan Haward, XV książe Norfol. 
ku, hrabia w Narrey i w Arundel 
kawaler najdostojniejszego zakonu Pod- 
wiązki, wchodzi sam, przy wtórym 
dźwięku fanfar mosiężnych, odziany pła- 
szczem, w pończochach, z łańcuchami i 
gwiazdami, z starożytną Howardów ko- 
roną książęcą na głowie,.. skołatanej 
nieszczęściem, przedwcześnie pubielałej, 
boleśnie zawsze, zawsze, zawsze pochy- 
lonej | 

orkiestralnych dźwięków, otoczeni he- 
synowie majestatu. 
Postępuje hercld Clarence i herold 
York, herold Lancaster i herold Pod- 
wiązki, poprzedzeni przez heroldów czte- 
dostojnych* zakonów: 
Ostu szkockiego, irlandzkiego św. Pa- 
trycjusza,  wszechbrytańskiej Łaźni i 
wszechkoloniałnej Gwiazdy  Indyjskiej, 
z którą razem kroczy herold św. Mi- 
chała i św. Jerzego, z zakonu „dostoj- 
nego“. A potem dworacy: lord wielki 
szambelan, lord wielki mistrz ceremonii, 
lord wiel*i łow- 
lord mistrz 
lord mistrz 


roldami, wchodzą 


rech „bardzo 


z srebrnemi drążkami; 
czy, lord wielki koniuszy, 
królewskich psów gończych, 
garderoby, lord groom stadniny, lord 
wosku i tasiemki, lord pisarz Rady przy- 
bocznoj, lord prezes tejże Rady, lord 
groom pokojowy i lord pokojowiee, lord 
kanclerz księztwa Kornwalji, lord kane- 
lerz Lankasteru, lord wielki komisarz 
pieczęci szkockiej, Jord kanclerz Irlandji 
i lord najwyższy kanclerz Anglji, a tuż 
za tym tłumem gronostajów, purpury, 
złota, kamieni, peruk, .szpad, wstęg, 
łańcuchów i koron magnackich, wchodzi 


W USTRONIU. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przes 


Iomwfa (FtogomuA. 


„(Ciąg dalszy). 


— Sądy z panami trzymają! — Hre- 
hory krzyknął. 

Hrabia surowo na niego spojrzał. 

— Jako żołnierz powinieneś wiedzieć — 
rzekł z naciskiem — że wszystkie urzędy 
Bą cesarskie, kto więc przeciw nim wy- 
gaduje. ten tem samem rząd obraża. 

Hrehory zamilkł i w inną strorę się 
zwrócił, chłopi zaś zaczęli szeptać mię- 
dzy sobą: i 

— Prawdę powiedział. Sąd jest święty | 

— Tak jest, idźoie do sądu, 0a spra- 
wiedliwie rozstrzyznie, teraz zaś wracaj- 
cie spokojnie do domu : byle komu nie 
dajcie się buntować. 

— Ich nikt nie buntował, oni tu sa- 
mi przyjechali! — Hrehory zawołuł, Snać 
po chwilowej porażce n% nowo zebrał 


> pieczeniarzy pewnego pałacu, dzić 


A teraz... srebrne grają trąby 
„Piantagenetowych trębaczy* i 


| 

lobnażonej piersi wyryte facsimile swej 
tożsamości dnebowei. Nie ma książąt, 
margrabiów, baronów — są ludzie Eru- 
bescant et convertantur valde velociter ! bo 
iluż ich jest w tym ośmiosotnym tłumie, 
którym wolnoby cisnąć kamieniem na 
człowieka Irlandji — na człowieka, wy- 
czekiwanego w Irlandji od siedmiu wie- 
ków? O bracia i siostry najmilsze — — 
| Porzucam ton Jeremjaszowy, lecz py- 
tam, czemuż w miarę Buerzącego się w 
Angiji zepsucia klas najniższych i naj- 
wyższych, wzrasta poczucie moralności 
w klasach średnich? One to bowiem i 
one tylko zażądały i otrzymały upadek 
Parnella — one... wczoraj i dziś rano 
tworzące jedyny zastęp parnelistów an- 
gielskich! Póki te masy warstw śre 
dnich nie miały głosu w sprawach stanu, 
lub go miały za mało, — pó y też racia 
stanu i racja polityczna dzieliła męża 
stanu od człowieka. Pomnijmy tylko na 
libertyna Pitta, na wielkiego Nelsona w 
objęciach lady Hamilton, przypomuijmy 
sobie skandaliczne życie Canninga, gor- 
5 jeszcze — Wellingtona, haremy Pal- 
mer8tona i... aż do roku ostatniej, naj- 
szerszej reformy wyborczej (1885), wy- 
uzdane życie całej pewnej kliki „dustoj 


na szczęście rozbitej! Pitt ma posągi w 
opactwie westminsterskiem, w katedrze 
św. Pawła i niema! w każdem mieście 
królestwa; Nelson stoi w spiżu na nie- 
botycznej kolumnie w samym środku 
Londynu; Canning patrzy od lat 28mu 
na rzesze prawodawców, napełniającą 
dziedziniec westminsterski; gdzież nie ma 
Wellingtona? iluż jest marmurowych 
Palmerstonów, i iluż żyjących szafarzy 
łask najwyższych, których niedawne fa- 
wory prywatne hańbą były pałacu? Pit- 
towi nie wydarto przecież władzy, mimo 
siedmiu procisów ohydnych ; Karol Ca- 
nning siedział na wice-królewskim tronie 
Indji po procesie biednej Anny Ruv»rs ; 
W ellingtonowi nie odebrano aul baławy, 
ani teki pierwszego ministra, choć Lon- 
dyn wytykał palcami swego sułtana, jak 
później wytykał Pulmerstuna ! 


(Dokończenie nastąpi). 


| EA OG" H = WODNE" WEP x 
Ziemie polskie. 
Z Prus Zachodnich. 
Orędownik donosi: 


W przyszły wtorek, dnia 2 grudnia, Í bo około 


odbędą się poaowne wybory do parla- 
mentu niemieckiego w okręgu człuchow 
sko-zdotowskim. 

Dochodzą nas ztamtąd głosy, że w pe- 


tenże jest przez Niemców katolików po- 


*) W dziele Sartor Resartus. 


odwagę. Hrabia na miego uwagi nie zwra- 
cając, mówił dalej: 


'by nas tam wcale nie było. Zupełnie 

' nas lekceważą ! 

| ę Ma nas dziś rano gdański „W estpr. 
« 

Opisuje on, jak p. Helldorf, kandydat 
kartelowy, przemawiał przed wyborcami 
niemieckimi w Złotowie i Frydlądzie. 
Mówił o wszystkiem, przychlebiai się 
katolikom, a nawet żydom, zaklinająe 
się, że antysemitą nie jest, ale o Pola- 
kach nie raczył ani słówkiem wspomnieć 

Tak w Złotowie, jak w Frydlądzie 
dotknął Polaków dopiero radca rejencyj- 
ny dr. Szeffer, urzędnik, który tam wzy- 
wai Niemców, aby wszyscy głosowali na 
p- Helldorta, bo p. sędzia Neukirch, po- 
stępowiee, mógłby przejść tylko przy 
pomocy 7 tysięcy polskich głosów, a 
wtedy nazywałoby się, że przeszedł pol- 
ski kandydat. Niemcy nie powinni do 
tego dopuścić! 

Piękny „polski* kandydat Niemiec i 
postępowiec. 

Organ niemieckich katolików, Westpr. 
Vbl. oburzony jest na to wyrażenie się 
p. radcy rejencyjnego. „Jakto? — pisze—- 
p. dr. Scheffer jest niemieckim urzędni- 
kiem i czy jako urzędnik nie powinien 
się radować z tego („sollte er nicht froh 
sein*) że 7 tysięcy Polaków odda swe 
głosy na kandydaia Niemca, a nie na 
Polaka! Czy to nie niemiecka zdobycz? — 
„Ist das nicht eine Erruagenschaft*. 

Oto wyszły szydła z miecha. Westpr. 
Vol. tak tę sprawę traktuje, jak gdyby 
sprzedał już skórę polskich wyborców i 
bez ceeremonji pisze: przecie jak polskie 
głosy dostaniemy dla kandydata Niem- 
2a, to mamy już Polaków w sieci niemie- 
ekiej złapanych ! 


Z Kongresówki. 


Z Sieradza donoszą Kaliszaninowi : 

Sprzedaż majątków przez Bank wło- 
ściański zajmuje dziś na serjo i właści- 
cieli większych własności i włościan bar- 
dzo łakomych na ziemię. Dotąd komisja 
bankowa rozparcolowała dwa majątki: 
Baszków pod Warżą i Suchoczasy ped 
Zduńską Wolą; w tym ostatnim majątku, 
aabywey, pomimo że właściciel nie otrzy- 
mał jeszcze wynagrodzenia za ziemię, 
już się zagospodarowali tj. prawie wszy- 
acy swoje działy poobsiewali, o jla to się 
dało ozimiaą, a niektórzy już się i po- 
budowali. Wobec tak u!atwion*j możno- 
ści nabycia gruutu, emigracja nie wielką 
szkodę tu wyrządziła; w majątku Ka 
mionacz zanosiło się na poważny ruch, 


Wiądeniości polityczne. 
Generał Seliwestrow. 


Z Petersburga piszą do Dziennika Po- 
į znańskiego : 
i „Zamordowany w Paryżu jenerał-po- 
|rueznik Mikołaj Dmitrewicz Seliwestrow 
‘był policjantem z amateratwa. Właściciel 
wielkich i intratnych dóbr w gubernji 
fsymbirs*iej, pan miljonowej fortuny i za 
| młodu świetny oficer w pułku carsko- 
sielskich leib-huzarów a następnie zbyt 
zręczny gubernator penzeński — sam się 
wprosił na pomocnika szefa żandarmów 
i wicedyrektora zarządu policji tajnej (b. 
IIl-ci oddział kancelerji carskiej) w r. 
1878, kiedy w wyższych sferach rządo- 
wych podniesiono potrzebę ostrzejszego 
obchodzenia się z „niebłahonadieżnemi* 
prądami, odznaczał się nielitością i suro- 
wością na tem stanowisku. Po zabójstwie 
Mezencowa awansowany za gorliwość swą 
na pełniącego obowiązki szeła żandar- 
mów i dyrektora trzeszonego zarządu, 
sta] się jeszcze surowszym i nielitościw- 
szym, chwytał, pakował do kazamatów, 
deportował za najmniejsze podejrzenie 
nie już w samych knowaniach rewolucyi- 
nych, ale w przekonaniach opozycyjnych, 
nadto rozmaitemi rozporządzeniami skur- 
czył niesłychanie nawet ten maluczki ob- 
szar bezpieczeństwa obywatelskiego, ja- 
kim cieszą się Rosjanie. Jednocześme 
atoli był niezręcznym; prawdziwych spi- 
skowców wytropić nie zdołał i działalno- 
ści ich nie umiał skutecznie zapobiedz, 
| „lo też po kilkomiesięcznej, do okzu- 
icieństwa posnniętej, ale bezpłodnej dzia- 
łalnośc., musiał ustąpić stanowisko swe 
Bprężysteriu Drentelnowi i dostał urlop 
bezterminowy, pod pozorem potrzeby ra- 
towania zdrowia zagranicą. Odtąd prze- 
siadywał przeważnie w Paryżu; że z'w- 
sze jednak liczył się nominalnie do skła- 
du korpusu żandarmów. uważał za obo- 
wiązek zaznujamiać się i zawiązywać sto- 
sunki ze wszystkimi, kolejno następują- 
cymi po sobie prefektami policji paryzkiej, 
i jakkolwiek nikt go z Petersburga ani 
zachęcał, ani upoważniał do tego, rozta- 
czał rodzaj protekcji nad przebywający” 
we Francji ajentami policji rosyjskiej 


i 


i udzielał im od czasu do czasu rad i 
wskszówak. Otóż wiadomo powszechnie, 
że fabryczka bomb urządzona w Paryżu 
przez rewolucjonistów rosyjskich, była 
wykrytą przez tych właśnie ajentów, 
którym policja paryzka pomagała tylko 
tropić spiskowców, 

„Ztąd uprawnione przypuczczenie, że ci 
ostatni, przeświadczeni o udziale jenera- 
ła Seliwerstowa w tej robocie, postano- 
wili pomścić się na nim za proces swój 
i wszystkie jago skutki wraz z osądze- 
niem w końcu ubiegłego miesiąca w 
Petersburgu niejakiej Zofii Guazherg i 
jej dwóch towarzyszy: Stojanowskiego i 
Freifelda na karę śmierci, jako oskarżo- 
nych o zamiar rzucenia pod powóz cara 
bomby eksplodującej. ` 

„Za panowania cara Alessandra II pro 
cesa takie odbywały się pubłieznie; pu- 
blieznie też dokonywano wyroków. Te- 
raz sprawy polityczne rozpatrywane by- 
wają przy starannie z '.mkniętych drzwiach, 
a osądzonych wieszają w twierdzy pe- 
iro-pawłowskiej w nocy i w nbecności 
li tylko kilku osób, asystujących opera: 
cji tej z urzędu. Prasie rosyjskiej, pod 
karą zawieszenia na zawsze pisma, zaka- 
zanem zostzło wspominać tak 0 procesie, 
jak i o wyroku. 

„Oczywista rzecz, że taobaenie o wý: 
padkach tego rodzeju daleko mniej wie 
dzą, niż dawniej, Zresztą interesują sę 
tu obecnie owe*i sprawami daleko 


10 rodzin służby dworskiej już] mniej, niż dawniej, bo duch opozycyjny 


mieli karty przysłane pocztą, lecz kiedy | osłabł ; świadomość własnoj niemocy t 
agenci zawiadomili później interesowa. |apatja opanowały zupełnie ludzi o ten- 
nych, że za przejście, a raczej za prze- | denejach przewrotowych lub reformator. 
e A prowadzenie ich przez granicę, każdy z skich, a żywioły zachowyweze nieżmier- 
wnych stronach wyborey polscy nie chcą] nich musi od głowy” Babino SE U 

głosować na Niemca p. Neuxircha, choć gorączka emigracyjna opadła, a do reszty 


zapał ostudziła pulicja, która dowiedzia- 
wszy się o tem, miała przyszłych Ame- 
rykanów na oku. 


i 
— A kto, jeźli nie on? — Hrehory od-|coś zdziałać... 


powiedział, na hrabiego palcem poka- 


— Niech każdy wraca do rwojego za-|zując. 


jęcia, niech szanuje eudzą własność, bo 


Barzyńskiemu było tego za wiele. Stał 


tak pakazuje Pan Bóg i Najjaśaiejszy |on dotąd spokojnie obok swego pana, bv 


Pan, a jeżeli komu zima zanadto 
cza, niech przyjdzie do mnie, a 


mu najtaniej policzyć, 

Zdawało się, że chłopi chcą usłuchać 
hrabiego, bo ten i ów zabierał się 
do odjazdu. Wtem jeden zawołał: 


doku- |strem okiem dokoła wodząc. Gdy jednak 
: ) ja mu fusłyszał zuchwałe słowa Hrehorego i po- 
z pewnością paliwa nio odmówię i każęļetrzegł wyzywający 


ruch jego ręki, przy- 
skoczył doń i nie zważając na to, że 
chłop trzymał siekierę, tak siinie w twarz 


już | go uderzył, że Hryć aż pod drzewo się 


zatoczył. To ehłopom lepiej zaimpono- 


— My nie mamy pieniędzy na drzewo! |wało, niż przemówienie hrabiego. Ten i 


= Tak, tak, nie mamy ! 
głosów potwierdziło. 

— Jeżli pieniędzy nie macie, 
na to poradzimy. 
lił, że nie wszystkie budynki wą dotąd 
gotowe, na wiosnę b?dzie jeszcze przy 
och nie mało ro'oty, prócz tego w polu 
akże dosyć rąk potrzebuię, Kto zatem 
za drzewo nie złoży pieniędzy, tego pan: 
ekonom do książki zapisze, ı ten odrobi 
mi potem należytość bądź przy budynku, 
bądź na łanie. 

Cnłori zaczęli szeptać, jakby się na- 
radzal. Nagle Hrehory krzyknął: 

— On chce na ian was pędzić i pań 


szczyznę przywrócić | , | 


Chłopi poruszyli się niespokojnie, a ten 
i ów zapytał: 


kto? 


| 
— Kto chce pańszczyznę AWA 


— kilkanaście|ów w głowę się poskrobał, jakby chciał 


powieuzieć: „Tu nie przelewki!“ kilku 


„M więc ijzaś na Hrehorego patrząc rzekło z uśmie- 
iecle, żem się popa- | chem : 


— Chwali się, że we wsi najmocniej - 
Bzy, a mało nie nakrył się nogami. A to 
mu dal! 

Hryć przytomność odzyskał, ale mia- 
sto rzucić się na ekonoma, czego tenże 
się spodziewał, i na co w tej chwili był 
przygotowany, siekierę podniósł i za- 
wołał : 

— Rąbać! rąbać | Oni chcą pańszczy- 
znę przywrócić. a 

— Rąbać! rąbać | — cały tłum po- 
wtórzył. . 

— Jaśnie panie, jedźmy! Nie ma już 
tu co więcej robić! — ekonom szepuął. 

Hrabia innego był zdania. Jemu się 
zdawało, że stanowczością może jeszcze 


nie się wzmogłyć, 


Dowcip cesarski. 
Na ostatnim obiedzie parlamentarnym 


u kanclerza Capriviego, w ciągu swobo- 


Przyskoczył tedy do 
Hrycia, chwycH go za ramię : zawołał: 
ek Ga GObtaz ? To gwałt! Las mój! 
— Las twój, a grunt nie był mój? zk 
Hrehorv syknął, i odwróciwszy się Z 
szybkością pioruna, siekierę spuścił. 
Burzyński rzucił vię, lecz ciosu nie mógł 

już odeprzeć. 


Hrabia chwycił się oburącz 28 głowę; 


i pad: na śnieg. 

— Zabił! zabił! — zawołało kilku i 
zaczęli konie zacinać. — Hrehory w pier- 
wszej chwili przeraził Się czynu wła- 
snego i siekierę porzuciwszy, jął ucie- 
kać. Tymczasem ekonom i stangret 
wzięli hrabiego na ręce, Hryé jednak 
zrobił tylko kilka kroków, Waet stanął, 
obrócił się do swoich i krzyknął: 

— Wywue wszystkich, żeby nikt nie 
wiedział. kto pierwszego zabił. Całej 
gromadzie 1:9 nie zrobią. 

— Wszystkich, wszystkich! 
chwalsi powtórzyli siekiery podnosząc. 

Tum dziki, roznam'ętniony zaczął nio- 
szczęśliwych z trzech stron opusywać. i 

W tej chwili nadjechały nowe sanie, i 


dał się słyszeć rozpacziiwy glos kobiety, |konio zaciąwszy, Wszyaukich «z lasu u- 


która wołał». : 
— (usta wie! Gustawie ! | 
— Zabić! Wszystkich zabić! — krzy- 
czał Hrehory, ci zaś, przeciw którym 
wiódł czerń rozbastwioną, nie misli na- 
wet czasu myśleć o obronie. 


zu-|chciał ioh wieść na brata wi?snogo, culo- 


Nr. 331. 


RZ 
dnei pogawędki, zaczęto mówić o różni- 
cy między starszą i młodszą generacją, 
Cesarz Wilhelm zrobił wówczas następu- 
iacą uwagę: „Stersza generacja mówi 
zawsze: Tak jest... ale... — młodsze 
zaś: Tak jest... a więc 16 — poezen 
wskazując na Miquela, dodał : „O! ten 
jest z małodszej generacji I4 Dowcip ce- 
sarski obiegu teraz całę Niem ny. 


Z różnych stron. 


„, — Narodni Listy cieszą się z uchyle- 
ula Niemców od udziału w wystawie 
stóra teraz dopiero będze tem, czem 
być powinna: wystawą narodową Czech. 
,— Dziś rozpoczynają się posiedzenia 
ulemieckiego parlamentu. Przed poczat- 
kiem przysztego tygodnia jeduak nie zs 
czną Slę chyba włąściwe prace, ko w 
tych dniach właśnie Səjm wruski obra- 
dować będzie nad ustawą szkolaą ; ten- 
dnoby zaś było jedno ż drugiem pogo- 
dzić. | 
— Wezoraj Odbywały się-wa Francji 
wybory pełnomocników do mającego się 
odbyć w dniu 4 stycznia 1891 roku g'o- 
sowania przy wyborach do senatu» Re-= 
zultat jeszoza nia wiadomy. 
|— W sobotę odbyła wię pierwsza se- 
sja parlamentu japońskiege w Tokio. 
Rozpoczęła J4 mowa tronowa Mikad :. 
— Jak już dowiosły depesze, Parnell 
widział się nakeniec zmuszony przerwać 
milczenie į ogłosić mamfast do irlundz- 
kiego luda. Oświadcza w nim wyraźnie, 
‘że nie myśli bynajmuiej usuwać się z 
zajmowanegy dotychczag stanowiska. Ró- 
|wnocześnie podaje do publicznej wu 
domości, że Głladston" przed rokiem za- 
proponował mu' stenowisko sekretarza 
stanu dla Irlaudji w razie, gdyby libe- 
raini poncwnie dostaji się do s'eru rzą- 
dów; Parnell jednak propozycję ty od- 
rzucił, ażeby zachować niczawisłość ir- 
landzkiej partji narodowej. Odkrycie ro 
sprawiło w Anglji wi Ikie wrażenie i 
wywołało cały szereg zaprzeczeń. 


a nomen PE 
Kronika zamiejscowa. 


KURIER LWOWSKI. 


* W sali Kasyna miejskiego odbyt się w 
sobotę bankiet, dla uczssenia nielicznej po- 
zostalej drużyny s tysiąca bohaterów z 
pod Grochowa. Widzieliśmy — pisze Dzien. 
PL. — między innymi (obsenych było o- 
koło 200) czcigodnego p. Karola Brzozowe 
skiego, i znaczny tym razem zastęp posłów 
sejmowych: pp. Marchwickiego, Romanowi 
cza, Gioldmana, Morunowicza, Szczepanów - 
skiego, Rayskiego, Michalskiego, Zbyszew 
skiego; posłów do Rady państwa pp. La 
wakowskiego i Niemczynowskiego, praod- 
stawicisli całej inteligencji miejscowej, tu- 
dzież reprezentantów młodzieży sza: demi- 
ckiej, techników i Dublańosyków. 

Szereg toastów, przeplatanych muzyką 
„Harmonji*, rozpoczął poeta p. Karol Bro 
zowski, pijąc na cześć pozostałych jeszcza 
przy życiu bojowników r. 1830/31. Poseł 
Romanowicz toastował na casd Ojezyzny, 
pp. Szezepanowski i Lewakowski na czuść 
weteranów, Kostecki na cześć młodzieży. 
W odpowiedzi p. Kosteckiemu, przemaw:ali 
pp. Krcek (imieniem młodzieży akad.), Bo- 
jejko (im. techników), Kiniorski (im. Du- 
blańczyków) i Szeremeta imienism młodzie 
Ły rzemieślniczej, zapewniając, że młodzież 
pójdzie wytkniętym jej przes ojców j zia- 
dów torem do celu ,. który im w bojach i 
pracach ich przyświecał. Toastowali jeszcze 
pp. Niemozynowski na cześć bojowników 63 
r., hr. Skarbek na cześć Polek, akad, Dwor- 
nicki w Cześć ideałów Ojczystych i akad. 
Laskownicki na cześć Wielkopolski i Kró 
Jestwa, Szereg oficjalnych toastów zakoń- 
czył p. Śtarkel Staropolskiem „Kochajmy 
sig“. : | 

* Bolesny cios dotknął prof. dra Adam: 
Czyżewicza. Dnia 28 b. m. smarłą w Far 
nowie matka szan, posłai profesora, osoba 
niezwykłych zaięt serca i umysłu s Boleści ” 
dra Czyżewiocza, towarzyszy powszechne 
współczucie. 


kaia aai 


Ekonom I stangrer kiadli hrabiego ua 
sanie, hrabina trzymała się konwaulsyjnie 
męża, wołając : 

— ustawie! Głusżawie 1 

Chłopi byli jaż o krok oddaleni, gdy 
wtem naprzód eani wyskakuje "ykoła, 
l siekierę podnosząc, którą znalasł w śnie- 
gu porzuconą, krzyknął: 

— Kto przystąpi, temu łot 
tam | 

Głos jego był prawie nie ludzki. Zda- 
wało się, że to dziki zwierz zaryczał. 
Z małego cezłeczyny wjróst olbrzym, a 
twarz jego zrobiła się podobną do głowy 
wilka wściekłego. Z oczu żur mu Bię sy- 
pał, z ust piana buchała. Tak mógł wy- 
głądać tylko człowiek, który miał djabia 
w sobie. 

Przebiegł szmer trwogi i chiopi z prze- 
rażeniem w tył się cofnęli. Nabrc żno 
Hrehory zachęcał ich do ataku, uaprożno 


rozpła- 


pi schwycili Ko ZA ręce MÓWIĄC: 
— Nie rzucaj się na takiego, bo du- 
szę zgubisz!.., ý 1 l 
Z tego Wahania skorzystał Barzyński I 


Th 


wiózł. U 
. 


(D ilay ciąg nastąp |. 


TIOE 


i * Dr. Tatarezuch otrzymał w Berlinie ale niezmienna — w stosunkach rodzin- | znjące 


KURJER POLSKI, dnia 2 


limfę Kocha. Lekarze tutejsi: Rosenbusch, nych uczucie poświęcenia łączyła z zupeł |ny z Prusami zwrócono baczniejszą uwage 
Sielski, Sohmidt i Tatarczuch powrócili już nem zapomnieniem o sobie. Zgon tej zacnej|na ćwiczenia fizyczne. Prelegent jest zda 


ze stolicy Niemiec do Lwowa. 


| pant, którą świat za mało znał, tem dotkli-inia, że u nas w powyższym kierunku jest 


* Poranek p. Modrzejowskiej na rzecz wiej dotyka bliższych przyjaciół, a jest|jeszcze duko do zrobienia. Zabawy na wol 


Tow. przyjaciół uczącej się młodzieży, wy-| 


wielkim ciosem dla rodzny. Księżna zosta 


nem powietrzu winny być obowizzkowe, 


padł doskonale. Znakomita artystka dekla- |wiła dwóch synów i córkę: księcia H ero- į mianowicie: ślizgawka podczas zimy, a 


mowała wiersz Syrokomli ZĘ 


słowika“. 


KURIER PROWINCJONALNY. 

* Z Podhajee piszą nam: Odbyło się tu; 
d. 16 ub. m. otwarcie czyielni ludowej, xa-; 
wdzięczającej swe powstanie T.warzystwu 
oświaty ludowej w Krakowie. Nowa czy- 
telnia otrzymała odrazu 113 dziełek, a nie: ; 
wątpliwie otrzyma ich wkrótce więcej, mało | 
gdzie bowiem rozchwytywane są książeczki 
z takim zapałem, jak w Podhajecach, Ofia- 
riwane przez Główny zarząd i przez Kół 
ko 129 książeczek przeczytali włościanie 
podhajeccy w rok niespelna Niewieie gmin 


wydało sobie tak chlubne świadectwo. | 
I 


P. 


a 


| uroczystość otwarcia czytelni zgromadsiło 
się wiele osób miejscowy.h i s okolicy. Po 
przemówieniu ks. infułata Kerschki, zabrał 
głos nauczyciel tamtejszej szkoły ludowej 
| p. Władysław Krawczyk i w popalarny 
sposób scharakteryzował życie i działalność 
Adama Mickiewicza, kończąc słowami: „Ko 
chajcie tak ziemię waszą jak on uk chal, 
| pracujcie dla niej, jako on pracował, a Bóg 
jeszcze zmiłuje sę nad nami*... 
* Energicznie pomścił się drobnej znie- 


buwiee, na eąsiedzie swoim, Graag. Bojczu 


Adama, 


Ńmierć | nima, ordysata ua Rozwadowie, księcia) wiosłowanie, gra w piłkę i t p. w lecie 
ordynata na Miżyńcu i księżnę | Zmuszają one przedewszystkiem młodzież 


Wandę, poślubioną księciu Stanisławowi |do dłuższege przebywania na powietrzu, a 


Lubomirskiemu w Równem na Wołyriu. 


Zwłoki będą sprowadzone do Galicji. 


i 
stwa 


P> 


Rozmaitości. 


Powodzie. Z Szlezwiku, s Lubeki, Kilo 
nji, Bremy Rostoku i innych miejscowości 
nad Bałtykiem donoszą o niebywałym or- 
kanie, jaki szalał ubiegłego tygodnia. 
Rzeki i morze wezbrało do niebywałej 
wysokości i zalało ulicę w miastach, zrzą- 
dzajac znaczne szkody. Ze Swinemiinde 
donoszą o rozbiciu się barki „Naomi* pod 
kapitanem Jonasson; 17 osób wyratowała 
łódź ratunkowa „West“ ze stacji Swine 
miindzkiej Pomiędzy uratowanymi znajduje 
się także żona i córka kapitana, oraz jeden 
podróżny. Z nadreńskiej prowincji i 
Westfaljij donoszą: W Bochum zburzyła 


wskutek wytworzonego ruchu pobudzają a- 
petyt i wzmacni*ją organizm. Ztąd też na 
si chłopcy, acz nędznie są odżywiani, do- 
brze wyglądają i odznaczają się względną 
i sila. Następnie zabawy działają umoralnia 
jjąco, bo przeciwdziałają obciążoniu umysłu 
dziecka niestosównemi myślami, zwłaszcza 
"zaś zabawy w oddziałach uczą harmonii, 
wpływają na uleczenie wad organicznych 
i t. d. W końcu swego zajmującego odozy- 
tu podniósł prof. Jordan, %e wychowanie 
dziewcząt jest jeszcze barcziej pod wzgię 
dem rozwoju sił fizycznych zaniedbane. 

Mowca wskazuje, jak opłakane skutki 
może pociągnąć za sobą w przyszłości nie 
dostateczne uwzględnianie fizycz'ej strony 
edukacji która winna iść w parze z đu. 
chową Siła fizyczna pozwala duchowi za- 
panować uad ciałem, oraz oprzeć się po 
kusom i namiętnościom  Prelegent zaleca 
codziennie dwugodzinne spacery dla dziew 


rzeka Ruhr miejski zakład wodociągowy. jcząt na wolnem powietrzu, oraz odpowie 


Komunikacja na kolei z Wesel do Winter 


+dnią gimnastykę. Słuchacze podziękowali 


< d „l I wyke jest przerwana, szosa kolejowa z Bo- | prof. Jordarowi serdecznemi oklaskami ga 
wagi włościanin Grzeg. Daskaluk s Szezor-§ choj. do Wesel i Borken stoi pod wodą. pełna trafnych i głębokich myśli prelekcję, 


W Bocholt zaprzestano pracy we wszyst- 


'a uznanie to było tem szczersze, że wy- 


ku, podpalając mu stodołę. Poszkodowany | kich fabrykach; panuje tu wielka nędza. pływało z przekonania, iż prelegent umie 


przytrzymał winowajcę. 

* Pani Kazimierzowa Węglowska z Czer | 
niowiec, została mianowaną przez Wydział | 
Towarzystwa im. Stanisława Staszica Zol 
Lwowie, na posiedzeniu odbytem dnia 20 
listopada b. r., delegatka tegok Towarzy- 
stwa dla Bukowiny i w myśl $ 12 statutu 
rozpucząła jaż swoją działalność. 

* Przedziwne „świadectwo moralności! 
wystawiła gmina Trościaniec, koło Niemi- 
rowa, niejakiemu Warenicy. Brzmi ono na- 
stępująco: „Zwierzchność gminna potwier - 
dza, że między Filemonem Warenycia były 
zatargi z jego matką. Co się zaś tyczy je- 
go moralnego pożycia w gminie, to, oprócz 


rzucenia”. (Podpisy urzędowe). 

* Honorowe obywatelstwo nadała gmina 
m. Brzostka p. Bilińskiemu staroście w Pil 
snie, w uznaniu jego gorliwości i staraniu 
ok ło podniesienia dobra miasta, które wsku- 
tek pożaru w sierpniu b. r. materjalnie pod 
upadło, a dzięki jego gorliwej opiece od 
budować się mogło. i 

* Z Czetniowiee donoszą: We wtorek 
odbyły się tu uzupełniające wybory do 
czerw. Rady miejskiej z 3-go grona wy- 


Ren przybiera bezustannie. Komunikacje 
na kolei Kupferdreh Longenbarg i Opla 
den Dyseldorf przerwane, z powodu obsu- 
nięcia się grobli kolejowej. Pod Imwigrath 
runał most. Z Witten donoszą. że w sgy- 
bach Bommerbank, Nachtigall i Blanken - 
burg zaprzestano pracy wskutek napływu 


w nocy znacznie wezbrała, opada obecnie; 
w teatrze narodowym odwołano przedsta- 
wienie, gdyż gazownia przestała fuukcjo 
nować. Na kolejach wstrzymano bieg po 
ciągów. W Oelkwitz w Taryngji runęło 8 


„swa teoretyczne poglądy z niezwykła ofiar- 


nością i energją sAstosowywać w prak 


‘tyce 


Wieczorek deklamacyjno-muzykalny od- 
był się w dniu wczorajszym w zakładzie 
wychowawczo naukowym żeńskim pani M. 
Serwatowskiej. 


z czarnym frakiem i wpięta weń kolorową 
kokardą „komitetowego*, jesteśmy odrazu 
mile uderzeni nowym widokiem — witają 
| nas bowiem dwie różowe twarzyczki w lo 
jzach, dwie białe sukienki, dwa p'łne 


domów i most; 5 osób straciło życie. Ró | wdzięku ukłony i dwa ujmujące uśmiechy. 
ak ; f wnież w Elberfeldzie straciło 5 osób życie, | Idziemy dalej, pięknie przystrajonemi scho- 
nabożności, nie ma mu gmina nic do Za-|, dwa mosty runęły W Kösen zerwała dami na pierwsze piętro, gdzie wita nas 
woda 800 letni most na Solawie i kilka do [sama pani domu, serdecznie i ciepło — i 


mów; również runęło kiłka domów w Len- 


‘znów białe sukienki zjawiają się i wiodą 


genudorf; cale doliny Bolawy i Unstruty Za- jnas do rzęsiścis oświetlonej sali. Otoczony 
laue. Z Erfortu, Crefeldu, Eisenach, Jeny, zielenią dominuje tam biust wielkiego Mi 
Elberfeldu, Rudolfstadtu, Neuwiedu i wielu | strza słowa, ku którego pamięci nezozeniu 


innych stacyj donoszą o przerwaniu komu 
nikarji kolejowej. W Wenigenjenie i Ke- 
nuśdorfie, w pobliżu Jeny, runęło 15 do- 
mów ; kilka osób straciło życie. W Karls- 
badzie woda zabrała pomnik Goethego; 
bałwany rozrywały Żelazne rolosy, poni- 


| zgromadsilismy się tu tak licznie. Z po za 


zielonych gałązek. popiersie oplatających, 
patrzą na nas ciekawie figlarne oczy -— wiele 
ze zgromadzonych osób jest tu tak obcych, 
tak „zakazanych“. I my także jesteśmy cie 
kawi, jak młode dziewczatka wywiążą się 


Grudnia 1890 r. 


czyńska , 
w Krakowie, zmarła tutaj, 
36 — Agata Foelke, obywatelka m. Kra- 
kowa zmarła wczoraj, przeżywszy lat 72. 


Narodo - | 


H Przyzwyczajeni na podo-| 
wody. — Z Kassel donoszą: Fulda, która bnych wieczorach spotykać się przy wejściu | 


We Francji dopiero od czasu woj- | Tomkiewicz, rzeźbiarz Teodor Rygier, Be polityki. 


nedyktowicz i Zawiejski, a każds z tych 
przemówień, trzymanych w tonie koleżeńskim 
i niewymuszonym przyjmowafo oklaskami. 
Niespodziankę sprawił wszystkim pułkownik 
Miłkowski, zaimprowizowawszy piękny wiersz. 

Do uprzyjemnienia wieczoru niemało 
przyczyniła się serdeczna uprzejmość gospo: 
darza i wiceprezesa Koła, dra Zatheya, któ 
remu też zebrani dziękowali kilkakrotnie za 


gościnne przyjęcie. 


t Zmarli. Walerja s Hermanów Słup 
żona urzędnika dyrekcji policji 


przeżywszy lat 


Posiedzenie komitetu Muzeum 


wego odbyło się dnia 28 z m. pod prze 
wodnictwera prezydenta miasta, dra Szlach 


towskiego. Przyjęto na niem sprawozdanie 
wydziału za rok 1889 i postanowiono ogło- | 
sió je drukiem. Następnie w myśl § 11,1 
ustępu 11 statutu powołano na członków na 


li 


b) 


Przy omawianiu sprawy 
traktatu niemiecko-austrjackiego wy- 
raził Plener życzenie zawarcia trak- 
tatu taryfowego. : 

Budapeszt 2 grudnia. „Budap. 
Corresp.* ze strony kompetentnej 
upoważniony jest do” oświadczenia, 
że pojawiające się w rozmaitych bu- 
dapeszteńskich dziennikach wiadomo- 
ści (sprzeczne zresztą dosyć między 
sobą), o rzekomej treści przygotowy- 
wanego przez ministra sprawiedliwo- 
ści projektu ustawy o prawie fami- 
lijnem, a względnie ą jego części 
odnoszącej się do małżeństwa cywil- 
nego, bynajmniej nie odpowiadają 
stotnemu stanowi rzeczy, 

Berlin 2 grudnia. Konferencja w 
sprawie szkół wyższych rozpocznie 


lat trzy: artystów malarzy, Henryka Siemi- swoje obrady dnia 4 grudnia w mi- 
radzkiego, A. Romera i K. Pochwalskiego,|nisterjum oświaty. Cesarz ma za- 


rzeźbiarzy: Teodora Rygiera i Dauna, wre- 


szcie architektów : St. Odrzywolskiego i H. 
Zsremħę Obraz W. Wodzinowskiego p. t.: 
„Na swojską nutę* uchwalono nabyć dla 
Muzeum 

Wydział Tow. łyżwiarzy krakowskich 
odbył posiadzenie w niedzielę 30 listopada, 
pod przewodnictwem swojego prezesa hr. 
Andrzeja Zamoyskiego. Po przyjęciu spra- 
wozdania od sekretarza, skarbnika i gospo 
darza ślizgawki, omówiono i pustanowiono 
wykonać pewne dodatnie reformy na obe- 
enym torze śliggawkowym. Ponieważ ob- 
szerna ślizgawka na stawach hr. Antoniego 
Potock.ego przy ul. Kopernika, obok bo- 
tanicznego ogrodu, jest nadzwyczaj szczę 
śliwie położoną w uroczym ogrodzie, osło 
niętą drzewami, wysokim murem i wałem 
fortecznym, jakkolwiek do zupełnego ze- 
marzni cie potrzebuje niższej temperatury, 
to tem samem jest wolna od prmeciągów i 
wiairów, panujących często w przykry spo 
sób na innych ślizgewkach. Korzystając « 
tych waranków, u:hwalił Wydział uapro 
ponować dyrekejom tutejszych szkół uży 
sanie ślizgawki przes uczniów, po znacznie 
zniżonych cenach i w tym celu wydelego 


wał swojego wiceprezesa, dra Adama Do 


boszyńskiego, do poczynienia możebnych 
ustępstw. Dniami, w których młodzież szkol!- 


na będzie m gła zbiorowo używać ślizgaw - 


ki są: droda, sobota i niedziela od godzin 
2 ej po południu do zmierzchu. W dniach 
tych będzie funkcionował stały dozór, zło 
żony z członków komitetu, gospodarza i na- 
ucsyciela ślizgawki. Muzyka wojskowa przy 
grywać będzie wə» czwartek, sobotę i nie 
dzielę po południu. Dalszych wszelkich in- 


formacyj udziela gospodarz ślizgawki Wła-|23 


borczego. Na 12 wybranych: 9 jest żydów, ,szczyły składy i zerwały mosty. Szkoda 
trzech chrześcijan; niezadowolenie w mie-|wyngsi miljony. Mnóstwo ludzi znalazło 
ście powszechne. f śmierć. Rzeka Tepla poniosł» liczne trupy, 


na estradzie z trudnego zadania. Tymcza- 
sem podnosi się z krzesła poseł dr. August 
Sokołowski i mówi. Mówi o tem, że naród 


dysław Grabowski, w swojem biurze przy 
ulicy Wiślnej 1. 7 od godz, 12 do l w po- 
łudnie i od 6 do 8 wieczorem. 


Nięzadowolenie jest również ogólne mię: | 
dzy (Polakami, a powoda yprzoniasiwniń dra, 
Jana Dylewskiego, dotychczasowego proku- | 
ratora państwowego w QCserniowcach, obe-i 
cnie wamianowanego prezydentem sądu ob-| 
wodowego w Przemyślu; dr. Dylewski po- 
łożył niespożyte zasługi około rozwoju To ; 
warzystwa bratniej pomocy i Czytelni pol ; 
skiej, a prawym charakterem zjedn=ł so 
powszechną sympatję. Jeden z najdzielniej- | 
szych ubył społeczeństwu polskiemu na! 
Bukowinie. -— Licytacja zastawów odbędzie 
się w czern, kasie oszczędności 15 grudnia | 
b. r. Na licytację wystawiono przedmioty ; 
oznaczone liczbami porządkowemi od 26.230 
do 35047. 

+ W Wojkówce pod Krosnem. zmarła, 
Karolina Pawlikowska (primo voto Wasile | 


szowskiem. Ziwarła znaną była w szerokich 
kołach z prawości charakteru, zalet towarzy 
skich, energji, rozumu i prawdniwie zacne- 
go serca. Z pozostałych trojga dzieci z| 
pierwszego małżeństwa, córka Walerja jest 
żona posła na Sejm Fr. Jędrzejowicza, Ol- 
ga %0n4 posła J. Wiktora. 


MIANOWANIA. 


* Rada szkolna krajowa zanianowała tymczaso- 
wego nauczyciela religji obrządku łacińskiego, ks. | 
Michała Płochockiego we Lwowie, stałym nau-; 
czycielem religii obrządku łac. w szkolu etato wej! 


wie; tymczasowego nauczyciela, Jana Sabatowskie- | 
go w Felsrtynie, stałym nauczycielem szkoły cioni 
towe) tamže, 


NEKROLOGJA. 


Adamowa Lubomirska zmarła w dniu 27 
x. m. w Wiedniu. Dziedzictwo cnoty po- 
łożyło na osobiatości zgasłej piętno szlache 
tności duszy i delikatności uczuć, Zmarła 
odznaczała się przytem niepospolitą pięk 
nością. Przez całe życie unikała świata i 
jego hołdów, zn młodu oddana wyłącznie 
obowiązkom %ony i matki, Księciu Adamo- 
wi za udział w powstaniu skonfiskowano 
dobra, leżące w Królestwie Polakiem, bę- 
dące jego schedą. Księżna nie wyjeżdżała 
z kraju; w Krakowcu majątku posagowym, 
zołożyła ognisko rodzinne — a oszczędno- 
ścią i zmysłem praktycznym przyczyniła 
się przeważne do świetnego rozwoju for- 
tuny, którą podwoił spadek po starszym 
bracie ś. p. Jerzym Lubomirskim z Rosz- 
wadowa, Od lat kilkunasta owdowiawszy, 
mając dzieci już dorosłe, księżna Karolina 
Lubomirska prowadziła życie samotne, —ale 
zapełniona  najszlachetniejszemi czynami. 
Gdy tworzyła nowe instytucje, hojnemi da- 
rami uposażała klasztory, ratowała nieszczę 
śliwych, podawała rękę przyjaciołom na e 
migracji, czy w kraju — czyniła to zawsze 
rozumnie į skutecznie — a w zupełnej przed 
światem tajemnicy z najwyższą delikatno 
ścią, unikając nawet wszelkich objawów 


których liczba jsszcze nie została skonsta 
towanu 
pożarna. 


GREKA DC TKA E FAY WCZK L ELS 


Kronika miejscowa. 


WIADOMOŚCI KOŚCIELNE 


nie obchodzi pamiętngch dni trjnmfu, dni 
+ Z wielu hoteli wyniosła gości straż] Grunwaldu, Orszy, Beresteczka, śle dni występów Heleny Modrzejewskiej, dzić 
żałoby — dlaczego? bo takie wspomnienia | przedstawienia nie będzie. 
ducha poświęceń, która f 


krzepią w nas 
go nam dziś potrzeba przedewszystkiem. 
Zwraca się potem mowca do uczennice, 
do tych przyszłych opiekunek domowego 


Z teatru. Z powadu przygotowań do 


Pojutrze we 


czwartek, rozpoczyna, jak wiadomo, zna 


|komita artystka szereg występów „Marją 
į Stuart“ Szyllera. W piątek gra w „Walce 


kobiet“ Scribego, w sobotę zaś odtworzy 


ogniska, na które spada olbrzymia zadanie jsdnę ze swych znakomitszych kreacyj : 


szczepienia w rodzinie uczuć patrjotycznych | „Adrjannę Lecouvreur“. 


i przypomina wiersz „Do Matki Polki* i 


* Dziś dnia 2 grudnia obchodzi Ko-jpoleca, aby rozczytując się w dziełach Ada- 


ściół katolicki uroczystość św. Bibianny, 
panny i męczenniczki, Rodam Rzymianka 


go i św. Dafrozy. Po meoczeńskiej śmierci 
rodziców, z siostrą swoja Dymetrją wtrą- 


cona była do więzienia i potem przywią- 
wska), właścicielka dóbr Czudec w Rze- ZAuA do słupa, na śmierć została zasiecsoną 


r. 368, za prześladowania Juljana Apostaty. 


| 
| Kalendarz. Dziś: św. Bibjanny, panny 


i męczenniczki; jutro: św. Franciszka Ksa- 
werego. 


Kalendarz historyczny. 2 grudnia 1418 


roku: Sejm Polski i Litwy w Horodle. — 


1830 roku: Wielki książę Konstanty ucie- 


ka s Warszawy. 


Posłowie sejmowi: Asnyk, Chrzanow- 
cztero-kłasowei męskiej im. Konarskiego we Lwo-|ski, Struszkiewicz, hr. Tarnowski, Weigel, 


rektor Zakrzewski i Zoll powrócili de Kra 
kowa 


Z Towarzystwa prawniczego. Zebranie 


miesięczne Towarzystwa prawniczego odbą- 


+ Karolina z książąt Ponińskich księ:na! dzie się wa środę dnia 3 b. m. o godzinie 


6 wieczór w Collegium novam na I. p. 
Na porządku dziennym referat docenta dr. 
Juliusza Leo : O reformie waluty w Austrii. 


Uroczyste oddanie gruntu, ofiarowanego i 


przez gminę m. Krakowa na ruecz studjum 
rolniczego, odbyło się, jak to zapowiedzie- 


była córką Św. Flawjna, rycerza rzymskie | 


padku zawdzięczamy, uczyły się z nick 
czuć i myśleć szlachetnie... 
żemy się bliżej przypatrzeć samym uczen- 


nicom; wszystkie białe sukienki stają w dwa 
rzędy przed nami i brzmi chór harmonijny.) 


Całego ciągu produkcji wymieniać nam 
niepodobna dla braku miejsca; program był 
bardzo bogaty i bardzo wykwintny, a wy- 
E czasem nawet świetnie. 


„Pana  Tadeusza*, 
„Dziadów* Marji P. i najlepsze ze 


„28 Listopad“. 


ski. 


I otóż mo | 


Podnieść 
zwłaszcza należy deklam:cję Marji N. o 
„Królu Sobku*, śpiew Marji B. uczennicy 
pani Zawistowskiej, zbiorową deklamację z 
deklamację ustępu z 


Co do części muzycznej 
,wypadła ona zupełnie dobrze, a szczególnie 
Zofja 5. i Gabrjela Z zbierały sute okla- 
Całą uroczystość kończy żywy obraz: 


DO oo TAEC „GRANNA WYS E 
ma, któremu niemal wszystko dabre po zj : A == 


FRZYJEGCKALI DO KRAKOWA 


, dnia 1 grudnia 


Hotel Saski: Zygmunt Dembowski z Kosienie, 
Atanazy Benoe z Niegowici, Adolf Dobrzyński z 
Zakrzowo, Seweryn Henzel z Szołomyi, Ludomir 
Cieński z Okna, Adam Byszewski z Beysc, L. 
irank de Flohtenschild z Kołomyi, Alfred Beck z 
Paryża, Herman Ulbrich z Mianocie, Stanisław 
Wojciechowski z Warszawy, Izydor Schwarz 2 
fstrawy. Br. Józefa Błiażowska z Galicyi, Karol 
Schaller Pułkownik z Ołomuńca, Stanisław Sta- 
rowiejski z Bratkówki, Władysław Kraiński z Wy- 
szatyc, Michał G rapich z Cebrowca, Eugeniusz 
Zieliński z Klęczan, Andrzej Pruszyński z Warsza 


: $ w8Zy | wy, Izydor Schwarz z M. Ostrawy, 
stkiego wygłoszenie wiersza Konopnickiej 


DERA ATA IORI TAE EEEE P EE 


REPERTUAR 


| „Polska w kołpaku, ze sztandarem w le- |TRATRU KRAKOWSKIEGO. 


wej, a nagą szablą w prawej ręce, na pod- j 
wyższeniu, u stóp jej Lirwa w wianku zie-| - 
onym, z drugiej strony Ruś krocząca ku ściany 


We czwartek 4 b. m.: Pierwszy go- 
występ Heleny  Mudrzejewskiej : 


Polsce x wyciągniętemi rękoma". Pomysł i| Marja Stuart, tragedja w 5 aktach Fr. 
sama grupa Śliczne. Wychodzimy nad wy- | Schillera. 


j raz zadowoleni, żegnani przez białe sukien- 
iki i różowe twarzyczki w lokach. 

Koło artystyczno - literackie żegnało 
wczoraj Świeżo obranego posła do Rady 
państwa, prof. dra Augusta Sokołowskiego 


liśmy, w dniu wczorajszym, w obecności |ucztą koleżeńska, w której wzięli udział 
przedstawiciela rządowego, dra Górskiego, : wszyscy niemal będący w Krakowie csłon- 


profesorów: Straszewskiego i Szajnochy, 
r. m. Chmurskiego, oraz delaratów magi- 


| kowie Koła. W imienin zebranych przemó 
iwit do dra Sokołowskiego w serdecznych 


strackich: pp. Kułakowskiego i Wdowi-isłowach dyr. Hugo Zathey, wiceprezes Ko- 


szewskiego. 


ła, podnosząc wybitne przymioty charakte 


Z odczytu. Pieswszy z szeregu odczy- ru nowego posła, które mu zapewniły sym- 


tów popularnych prof. dra Jordana: „O sa 


bawach i ówiczeniach fizycznych młodzie |i szerszego ogółu. 


ipatję nietylko przyjaciół politycznych, lecz 


Jako ezłowiek pracy, 


ży“ odbył się w dniu wczorajszym o go ; wstępując do Koła polskiego Rady państ wa 
dzinie 6 w sali Rady miejskiej, przy nader! będzie też dr. Sokołowski niewątpliwie do 


licznym udziale publiczneści, wśród której 
przeważała płeć piękna. Bz. prelegent rsu- 
cił na wstępie rys historyczny zabaw, zwła- 
szeza na wolnem powietrzu. Już Grecy 
przywigzywali do zabaw tego rodzaju wiel 
ką wagę. W Polsce praktykowane były 
również : suermierka, rzucanie do celu i 
tym podobne ówiczenia, a nawet panie 
miały swoje gry, jak np  wolanta Pod 
względem organizacji tego rodzaju zabaw 
st i obecnie najwyżej Anuglja, gdzie ówi- 


datnim czynnikiem, a życząc mu na tej 
drodze powodzenia wnosi mowca jego zdro - 
wie. Toast ten spełniono wśród gorących 
okłasków. Dr. Sokołowski, dziękując za 
słowa zachęty pił na pomyślność Koła i na 
cześć nieobecnego prezesa Kosuaka. P. Fr. 
Króbel, kolega szkolny dra Sokołowskiego, 
naprowadził szereg wspomnień s chwil z 
nim wspólnis przebytych, a dr. Bandrow 
ski przypomniał czasy, kiedy był nezniem 
dra S>kołowskiego. Z kolei przemawiali pp. 


wdzięczności, W wyborze przyjaźni trudnu,$czenia gimnastyczne w szkołach są obowią-; Mrazek, dr. Sciborowski, artysta malarz 


>i 
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! Ostatnie telegramy „Karjera Polskiego“: 


Wiedeń 2 grudnia. Wezoraj 
rozpoczęły się układy w sprawie 
niemiecko-au.trjackiego traktatu han- 
dlowego. 

Eger 3 grudnia. Poseł Plener 
mówił na wczorajszem posiedzeniu 
Izby handlowej o stanie czesko-nie- 
mieckiej ugody. Rząd za późno wziął 
się do akcji. Przed czterema, pię- 
cioma laty nie było jeszcze młodo- 
czechów. Niebranie udziału w wy- 
stawie zupełnie nie jest usprawiedli- 
wione postępowaniem Czechów. W sty- 
czniu była nadzieja polepszenia się 
stosunków w królestwie czeskiem; 
teraz znikła już zupełnie, Przyszłość 
zupełnie niepewna ; trudno więc by- 
ło już trzymać się dotychczasowej 


miar asystować inauguracji obrad. 

Berlin, 2 grudnia. Wczoraj złożył 
swój mandat puselski dotychczasowy przy- 
wódca cen:rum, Schorlemer Alst. — Nie 
da się zaprzeczyć, że jest część prawdy 
w motywach, jakie przedłożył; w istocie 
Sehorlemar Alst jest chory na serce; z 
drugiej strony jednak faktem jest, że bez- 
pośrednim powodem ustąpienia były ró- 
żnice zdań i zapatrywań wewnątrz , cen- 
trum 

Haga 2 grudnia. Pogrzeb króla Wil- 
helma III w Loo odbył się według pro- 
gramu. Nieprzejrzany tłum wziął udział 
w pochodzie; niezliczone mnóstwo wień- 
ców pokrywało trumnę. i 

Paryż 2 grudnia. Izba unieważ- 
niła bez dyskusji wybór Mary Rey- 
nanda. 

Paryż, 2 grudnia. Stan zdrowia Frey- 
vineta znacznie się polepszył. 

Petersburg 2 grudnia. Z Tjent- 
sin w Chinach donoszą, że między 
tameczną ludnością panuje wzbu- 
rzenie. Wskutek wylewów, panuje 
głód; tłum grozi, że wymorduje 
Europejczyków, ruszy do Pekinu i 
porachuje się z cesarzem. Przed 
'Tjentsinem stoją na kotwicy cztery 
chińskie, jeden francuzki, jeden 
aa PCI statek wojenny. Eu- 
ropejczycy są więc na razie bez- 


'|pieczni. 


Bukareszt 2 grudnia. W Izbie 
dała opozycja odroczenia obrad 
pod pozorem rzekomej dymisji mi- 
nistrów. Rząd oświadczył, że gabi- 
net nie podał się do dymisji, poczem 
wniosek opozycji odrzucono. 

Londyn 2 grudnia. Katolickie 
duchowieństwo z Cork, oraz arcybi- 
skupi z Dublinu i z Cashel oswiad- 
czyli, że ustąpienie Parnella jest ko- 
nieczne. Gladstone wyraził nadzieję, 
że związek liberalnych z partją ir- 
landzkich nacjonalistów, będzie ist- 
niał dalej także bez Parnella. 

Londyn 2 grudnia. Parnell nie 
zamierza na razie odjechać do Cork; 
będzie brał udział w zgromadzeniu 
irlandzkich deputowanych. 

Dublin 2 grudnia. Wczoraj odbyło się 
zgromadzenie członków Rady muniecypal- 
i nej należących do nacjonalistycznego stron- 
niewa, Uchwaleno większością 29 głosów 
przeciwko 12, że Parnell ma pozostać 
szefem partii. 

Chicago 2 grudnia. Irlandzey de- 
putowani przebywający tutaj, wydali 
manifest, w którym żalą się, że ko- 
nieczność zmusza ich do wybierania 
między Parnellem z jednej strony, 
a zgubą sprawy irlandzkiej z dru- 
giei. Zatrzymanie Parnella na da- 
wnem stanowisku jest niemożliwe; 
postępowanie jego zrażające Glad- 
stona, nie da się żadną miarą po- 
chwalić. 

Washington 2 grudnia. Prezy- 
dent Harrison w orędziu do kongre- 
su oświadcza, że stosunki ze wszy- 
stkiemi państwami Europy są przy- 
jazne; co do związków z państwami 
amerykańskiemi, pożądanemby było, 
żeby wzmocnił je republikański kon- 
gres. Orędzie nazywa napływ srebra 
tymczasowo pomyślnem zjawiskiem. 
Co się tyczy bilu Mac Kinleya, orę- 
dzie uważa zaprowadzanie zmian na 
razie za nie pożądane; trzeba naj- 
przód dokładnie zbadać, jakiby był 
ich skutek. 

Wiedeń 2 grudnia.  Usposobienie 
gieśdy ospałe. Akcje kredytowe 30450. 
Akcje Isinderbanku 220-30. Złota węg. 
centa 10280 Renta majowa 88 75. 

ST" FREZY WESIIKZE E a n a 


ae~ Do dzisiejszego numeru 
naszego pisma załączamy dla Sz. 
Prennmeratorów miejscowych: „Cen-= 
niki handlu towarów żelaznych 
Ludwika Halskiego w Krako- 
wie, Sukiennice 21 i 22%, 


` 


L Wat i wychowanie. 
ekcyj gry fortepiano- 
wej zy) rY, Jelska. pk Kar- 
$ melieka 43 I piętro. 155(1-12) 
| Lekcje 


przyjmie student kl. VIII, 

az skromne wynagrodze- 
nie lub za wikt. Wiadomość w Adm. 
Karjera. 125(5-5) 


Ea = annama r 
Lekcje malarstwa 23297 
wchodzącego w zakres sziuki, udziela 
także po domach, artysta-malarz. Wia- 


domość w Administracji „Kurjera*. 


Ga 
i 


i 
|gimnazjam niómieckiego, pragnie za 
skromnem wynagrodzeniem udzielać 
lekcyj niemieckiego języka a w da- 
ai razie także innych przedmiotów. 
Bliższa wiadomość: ul. Florjañska, 7, 
HI piętro, od godz. 1—2. Jan K., sł. 
filozofji. (16-7) 


Stylowe 


Wzorki 
robót piłeczkowych w drzewie, 


snycerskich, inkrustowanych 
oraz malowania na drzewie, 
900 numerow å 45 fenigów. 
Katalog z 1000 illustracyj, opisem 
narzędzi, drzewa ete. 20 tenigów 
markami pocztowemi. 


Mey$Widmayerw Monachjum. 
825(1-3) 


gi, Mrzysztofery 


Że 


sh 


4 
= 
sx 


a! 


ENNA 


e Panorama nfernational 
h 


ul. Grodzka 1. 71. 
? 
i 


raków, Ryne 


Wejscie 20 cnt; Wojskowi płacą 10 ent. 
Od niedziel 30 listopada do 6 
grudnia: Podróż nad pięknym Re- 
uem szereg widoków. 


Nakładem 
księgarni i składu nut muzycznych 


omz 


ekspedycji pism perjodycznych 
X, A. Krzyżanowskiego 


o Erakowie 


j. 


Dziś we wtorek 2 grud. i dni następnych 
ntsarta od IO przedpołud do IQ wiecz. 


r” 


wyszły: 
Zbiór Kolęd 
ułożony 
do śpiewu lub na Ram fortepian 
przez 


' Józefa Sierosławskiego 
Cena A zir. ZO ct. 


„Sen M aryl c i 


na Gwiazdkę 
książeczka z obrazkami t wierszykami 
Cena 60 cnt. 


Do nabycia we wszystkich kslę- 
garniach. 89 /(4->) 


i 
f 


bez noża, bez bolu 


bez plastra, bez tynktury, bez 
wycinania, bez wypalania, bez 
gryzącego Środka, każdy cho hy 
zastarzały I najbardziej dolegliwy 


Odgniotek 


stwardniała skóra, brodawka bez 
nlebezpieczeństwa, przy pomocy 
patentowanego, nieskomplikowa- 
nego instrumentu, z pewnością 
w Jednej minucie usunięty być 
może przez każdego, czy to mę- 
Żczyznę, kobiete, lub dziecko. Ze 
wszystkich istniejących przyrzą- 
dów, ten jest najdokładniejszy i 
nie przedstawia żadnych niebez- 
bezpieczeństw a każdy człowiek 
po zastosowaniu go, jest jakby 
się na świat narodził. Cena za 
sztukę 50 cot. gotówką lub 7a 
pobraniem. Rozsyła do wszystkich 
miejscowości mouarchji. 873(3-20) 


D. KLEKNER 


ra 

| Sensacyjne! 
| 

| 


ianin Bronisławy Gabryelskie 


moi. 
EB 
RA 
y 


4 


Akademik, Słązak, ginie. ' 


| A w urz rę, D 


a podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę. 


KURJER POLSKI, dnia 3 Grudnia 1890 r. 


DROBNE OGEOSZENIA. 


Od wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem po 5 cnt. — Minimum ceny ogłoszenia 25 ent. 


Posady i prace. 


zgrabne, moga 
Osoby młode, znaleźć korzy- 
stne i ładne zajęcie, pozując da obra- 
zów. Zgłaszać się Smoleńska Nr. 20 
do A. Piotrowskiego artysty malarza, 
od 9—10 rano lub od 2—4 po południu. 
164(2 4) 


Leśniczy państwowym poszuku- 
je posady, Adres: Marek Sokołowski 
Lwów Poste restante. 


H H racujacy w Sadach 
Djetarjusz ior ia? 5 obzma: 
jomiony we wszystkich gałęziach ma- 
nipulacji sądowej, 2 pięknem i bardzo 
szybkiem pismem, obzuajomiony w ma- 
nipulacji notarjalnej, przeważnie w 
sprawach spadkowych, poszukuje miej. 
sca w Sądach, u pp. notarjuszów i 
adwokatów — pod adresem: J. K. post, 


z dobremi świade- 


Gospodyni ya: boteddz 


jest na wieś. Wiadomość w Admini: 


stracji „Kurjera Polskiego“, 157%1-?) | rest. Strzyżów. 

fachowo uzdolniony | —— pam WE 
Stelmach poszukuje do wydzier- Naucz cielka Niemka, Z Za- 
żawienia karczmy lub posady jako y s cnej familji, 


z konwersacją francuską, kwalifika- 
cją nauczycielska z Wiednia, ukończo- 
na uczennica konserwatorjum wiedeń- 
skiego, z dłuższą praktyką, poszuku- 


szynkarz dworski, zarazem mógłby 
robić stelmastwo. — Człowiek młody 
z dobrą rekomendacją poszukuje po- 
sady jako ekonom lub podleśniczy do 
większych gospodarstw. Wiadomość | je swoim umiejętnościom odpowiedne- 
pod K. L. poste restante Leszniów ` go miejsca. Bliższych wiadomości u- 


i Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę || 


25-cio krotnie odszczególniona na wystawach krajowych 
i zagranicznych 


PROWA FABRYKA PIERNIKO 


(ONIGUCHARKÓW 


L. Gzyńskiego w Jarosławiu 


poleca: Pierniki w doborowych gatunkach na sztu=/ 
ki i w eleganckich paczkach, Sucharki, Bi- 
szkopty, Ciastka do herbaty i win, Piernik, 
higjeniczny, Całuski cesarskie, Nugat, Rożki, 
z masą migdałową, Obwarzaneczki, Pierniki 
ubierane na Św. Mikołaja i na drzewko. 

Do nabycia w składach własnych wy EErako- 
wie, Sukiennice 23; we Lwowrie, ulica Ha- 
heka; w Przemyślu. ul. Franciszkańska; ww” | 


Jarosławiu, w domu własnym, Rynek 51 i pu 
wszystkich znaczniejszych handlach korzennych. 


Cenniki na żądanie gratis i franko. 
Wszelkie zamówienia wysyłane będą z największą 
starannością. 892(4-12) 


| Na podarki od św. Mikołaja i na Gwiazdkę. IE 


ZKKKKKKKKKKKIKKKKKKKKKKKA 


Najartystyczniejsze i najwięcej tekstu zawierajace czasopismo polskie 


ŚWIAT" 


DWUTYGODNIK ILUSTROWANY, 
wychodzić będzie w 1891 r. 


w tymże samym formacie i objętości eo w trzech latach po- 
przednich w nowej okładce, uposażony w bogatą treść (naj- 
nowsze, umyślnie dla „Świata“ napisane utwory Henryka Sien- 
kiewicza, Elizy Orzeszkowej, Michała Bałuckiego, Kajetana 
Kraszewskiego, Alberta Wilczyńskiego, Adama Krechowie- 
ckiego, Józefa Tretiaka, Dr. Juliana Ochorowicza, Piotra 
Chmielowskiego i w. i.) i prawdziwie artystyczne ilustracje 
naszych mistrzów, z 2 dodatkami książkowemi i 4 rycinami. 


Preuumeruta na Świat wynosi: 
Rocznie 12 złr. Półrocznie 6 złr. Kwartalnie 3 złr. 
Prenumerować najdogodniej 


w Administracji „Swiata“: 40. Ulica Florjańska, 


Premium nadzwyczajne „Świata* na rok 1891: 


SYPZEJMY BU | tfsToyjk *«$ po pyarpod eN 


N 


Prenumeratorowie, którzy wniosą z góry całorocznę prenumeratę wprost 

do Administracji „Swiata“ otrzymają jako premium nadzwyczajne wła- 

Snoręczny oryginalny rysunek jednego z artystów polskich, posiadający 

znacznie wyższą wartość od rocznej ceny prenumeracyjnej ŚWIATA. 

Roczni prenumeratorowie prowincjonalni, którzy w myśl niniejszego 

ogłoszenia z premium nadzwyczajnego korzystać zechcą, raczą nadesłać 
50 centów na opakowanie i przesyłkę pocztową rysunku. 


Ze względu na konieczność uregulowaniu bardzo kosztownego nakładu 
i przygotowanie odpowiedniej ilości premij, Administracja $WIATA upra- 
3 sza o wczesne wnoszenie prenumeraty. 7083(2-6) 


AWKRKKKKKAKKKIKRKRKKAKKKK 


KORKREWNRARRNENEKKWRKNKNKA 
RKRNKKRNRKKKAAKAONKKWKKNKKKA 


-yr ——— m nar aa i 


Ochraniajcie Konie! 


Z wielkiej, słynnej fabryki koców i derek na konie zakupiłem cały zapas, 
za połowę zwykłej ceny i sprzedaję, dopóki zapas starczy, wielkie, grube szerokie, 
nie de zdarcia derki na konie po cenach bajecznie nizkicu. 


Derka na konia 144 metra długości i szerokości, sztuka . . 1 złr. 50 cnt 
Derka na konia 13/, metra długości i szerokości 5 54, 50 „| 
Derka na konia żółte-włosista sztuka . . . . 2 „ 50 
Derka na konia żŻółto-włosista double sztuka |. + 8 -„< SOME 
Koc męzki. wyborowego gatunku sztuka . 3 « -. « 8 „WEGIĘ 
Koc t z. tygrysowy, wyborowego gatuuku sztuka. . 12 „alle 
Koc jedwabny bouret sztuka yoe 2.03 ece w o ©» „ S 
Za gotówkę lub za pobraniem do nabycia w składzie fabrycznym pod firmą: 
5S. Altmann, 


Exportenr 


dzieli ks. M. Mikułowiez, Czarna, koło 


. z wyższym egzaminem jį 
niczu Ustrzyk dolnych. 


— 


| Nowenna do Bożego 
Narodzenia 


Książeczka 12 cnt. W składzie Kaz. Za- 
jączkowskiego, plac Marjacki 8. 


wkę i za pobraniem: gatunek wyboro- 
wy jabłek 100 sztuk 1 złr. 20 ent.; ; 
wyborowe 
50 ent. za 100 sztuk. Przy zakupnie 
500 sztuk, opakowanie i koszyk gra- 
j tis. Józef Berger, dostawca owoców. 
Graz. 


WEA 


Í Åe 


młodych, powóz pół 


Para koni kryty z powodu 


wyjazdu są do sprzedania na Prądniku 
białym Nr. 17. 13% (5-6) 


2 powozy bycia po cenie b.r- 


dzo przystępnej. Wiadomość u wach- 
mistrzą | pułku ułanów. A Horak, 
Kraków, Podzamcze 1. 10. 


Owies 50—100 = 


Doniesieņia rozmaite (Landauer) sa do na 


oprócz innych li- 
tanij 1 modlitw. 


trycznych 
cetnarów, 


153(1-4) w dobrym gatunku, chce nabyć. Ofer- 
4 ty i próbki należy przesyłać pod a- 
p” E T dresem A. Horak wachmistrz I pułku 
f , : 
Jabłka | gruszki Za Tti ułanów, Kraków, Podzamcze 1. 10. 


Lokale. 


ruszki po 2 złr. i 2 ztr. 


i Pokoje umeblowane „5. 


najęcia. Ul. Karmelicka 43 I piętro. 


151(1-5) ' 166/1 1ż) 


KONCESJONOWANE BIURA 


DYSŁAWA GRABOWSKIEGO 


w Krakowie, ulica Wiślna L. 7. 


—— POUPEE r 


BIURO WYNAJMU MIESZKAŃ 


przyjmuje, ogłasza i wynajmuje mieszkania w mieście, na prowincji, oraz w miej- 

seach letnich i kgpielow seb, na żądanie z planami tychże po cenie: wpis 50 cnt. 

który upoważnia do Żądania wykazów mieszkań przez bieżący kwartał, i po wyna- 
jęciu 50 cnt od pokoju, nie licząc kuchni i przedpokoju. 


OBIAMKA AO wyuajĘCIM : (212 r) 


zaraz : 4 pokoje, przedpokój i kuchnia na I 
A piętrze, Kleparz Nr. 18. 
Pokój z nyżą ładnie umeblowany na III | Pokój z meblami na parterze, ul. Sta- 
piętrze, plac Dominikański Nr. 4. rowiślna Nr. 8. 


Pokój z przedpokojem, frontowy na par- 
terze, ul. Diatla Nr. 66. 

2 pokoje pojedyncze na II piętrze od 
frontu, mogą być z meblami, ul. Ba- 
sztowa Nr. 18. 


4 pokoje i kuchnia na II piętrze, ulica 
Zacisze Nr. 5 i 7. 

3 pokoje i kuchnia z meblami ca I pię- 
trze, Dolne Młyny Nr. 8. 

Pokój duży z przedpokojcm ną I piętrze, 


ul. Sienna Nr. 14. 
Pokój z meblami na 1 ;iętrze może być 
z wiktem, ul. Wielopole Nr. 12. 
Sklep ze składem, ul. św. Jana Nr. 1. 
Stajnia na 2 konie, ul. Garncarska, Nr. 7. 


od 1 stycznia. 


2 pokoje z meblami na II piętize, ul. 
Sławkowska Nr. 20. 
| 6 


pokoi, przedpokój i kuchnia na I pię 
3 pokoje z kuchnią na II piętrze od 


trze, ul. Garncareka Nr. 8. 
fronta, ul. Zwierzyniecka Nr. 32. 


5 pokol, przedpokój, kuchnia na I pię- 
trze, ul. Pawia Nr. 159. 

5 pokoi, 2 przedpokoje, 2 nyże, kuchnia 
na lI piętrze, u. św. Krzyża Nr. 3. 
Sklep z piwnicą i łodov nią, ul. św. Ja- 

na Nr. 1. 


2 pokoje, przedpokój na I piętrze, ul. 
Podwale Nr. 5. 

Stajnia na parę koni, ul. Blichowa Nr. 198. 
4 pokoje, przedpokój i kuchnia na H 
piętrze, ul. Grodzka Nr. 7. A 
7 pokoi, przedpokój i kuchnia na I pię- 

trze, ul. Zacisze Nr. 6 i 7. 


W tych dniach opuścił prasę siódmy rocznik 


ANANASA” 
najwięcej A kalendarza humorystycznego illustrowanego. 

ANANAS oprócz dokładnej części kalendarzowej i infor- 
macyjnej zawiera hnmorystyczne feljetony, nowelle, wiersze i opo- 
wiadania Bartelsa, Miłkowskiego i Bartoszewicza i t. d. Oprócz tego | 
mieści w części literackiej humorystyczną jednodniówkę złożoną z | 
blisko stu artykulików prozą i wierszem. ! 

Na część illustracyjną Ananasa złożyły się ołówki Kostrze- | 
wskiego, Kruszewskiego, lchnowskiego i t. d. Prócz tego podaje 
Ananas cztery piękne reprodukcje fototypijne z głośnych utwo- 
rów artystycznych. 

Ananas jest najtańszym z większych kalendarzy galicyjskich, 
egzemplarz kosztuje bowiem tylko 45 ct. (z przesyłką pocztową 
pod opaską rekomendowana 60 ct.) Adres wydawcy K. Bartoszewicz 
Kraków Sukiennice 27. (6-6) 


I 4 ék 
Premium dla nabywców „Ananasa”. 
Każdy nabywca „Ananasa* może za zwrotem niniejszej kartki ne 
być za 40 et. (z przesyłką 50 ^nt.) piękae Album illustrowane p. t.: 


- Mickiewicz na Wawelu. 


Na album to złożyły się pióra: Kornela Ujejskiego, Henryka Sien- 
kiewicza, M. Konopnickiej, M. Bałuekiego, A. Bełcikowskiego, Dra 
H. Zatheya, prof. Rostafińskiego, dra Sokołowskiego itd., itd. Oprócz 
tego znajduje się w albumie opis pogrzebu Mickiewicza z podaniem 
mów na nim wygłoszonych, — dalej list Wiktora Hugo o Mickie- 
wiczu, mowa Carnota przy odsłonięciu pomnika Adama w. Paryżu 
itd., itd. — Wydanie na pięknym papierze z illustracjami w for- 
macie tak zw. cesarskim. 
Cena dla nabywców „Ananasa* zniżona tylko do 
dnia 10 Stycznia 1891. 


zma m w É 2 z G O ar a z i 


HENRYK DELAVEA 


autoryzowany geometra cywilny i budowniczy, 


zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy 


w sprawach budowlanych i mierniczych 
przeniósł swoje 888(3-3) 


BIURO TECHNICZNE 


z ulicy św. Sebastjana 


Ì na ulicę Mikołajską Nr. 20 II-gie piętro 


8 


N 


Nr. 881. 


Interesa handlowe 


posiadająca doskonale krój 
Osoba i mająca kartę przemysło- 
wą szuka, spólniczki z kapitałem, no- 
trzebnym do otworzenia magazynu w 
Krakowie lub na prowincji. Adres: 
R. R. poste restante Kraków. 
148(4-10) 


z aparata nl 


Browar piwny Zaraz do Wy 


dzierżawienia w Radniźu o. p. Hory- 
niec. Wiadomość tamże. 
potrzeba 


Około 1000 złr. „Pore 


żenia interesu, za dobrym procentem. 
Interes egzystuje już kilka lat. Listy 
prayjanjo Kurjer Polski pod adresem 
„Kapita“. 135(4-4) 
Już nadszedł 
866(3-2) świeży 


Tran rybi bialy 
prawdziwy; z Bergen 
do Składu materjałów aptecznych 
Edwarda Radiera 


| w Krakowie Szewska 5, 
flaszka 40 ct. 


Prawo propimeji 
w Dębnikach i Rybakach . 


wraz 892(4-4) 


z ogrodem publicznym . 
do wydzierżawienia 
od 1-go stycznia. Zgłosze- |! 


| 


nia przyjmuje Zarząd 
dóbr Dębniki. 


Zawiadomienie dla 


Wielebnego Duchowieństwa 


i P. T. Publiczności. 
Organy, fisharmonje, 
arystony, harmoniki 
ręczne. słowem wszy- 
stkie tak miechowe, 
jak i korbkowe instru 
menty, naprawia 

-przerabia. s 
Stefan Grudziński, Oryaumistrz, 
ni Muga 11. 


Józefa Ekierowa 
! udziela d 336 (15-1 i 
lekcyj tańców 

w domach prywatnych i p a: 

sjonatach, oraz we wssn: 

mieszkaniu 


ul Sławkowska Nr. 31, I pię'ro. 
Osobne godziny dla dzieci. 


A YW 


Gwiet lokacia kapitału: 
wietna lokacja kapitału. 
Realność tuż koło Krakowa polvon , 
za 6000 zir. rocznego czynszu na ills 
Szy przeciąg czasu | wydzierże wiana, 
przedstawiająca świetne widoki nə. przy - 
szłość, jest z powodu słabości wła w. 
ciele, każdego czasu za bardzo przy: 
stepan cenę do sprzedania, ; 
ìższej wiadomości udzieli Jan Stry- 
oharski, Kraków, Długa 4. 833(4-) 
So | og 


w sile wieku, ukończony Czcrniehowiec 
z 10 letnią praktyk: w pierwszych gu- 
spodarstwach, obznajmiony wszechstron= 
nie Z gospodarstwem, lasowościa, prze- 
mysłam rolnym i leśnym, rutynowany 
chmielara i t. p., przez lat ośm jako za- 
rządca większych majątków, przedtem 
administrator folwarku, z najchlubniej- 
szemi świadectwami, poszukuje odpowie- 
dniej posady na ordynarją w krajn lub 
zagranicą. Może przyjąć rok pierwszy 
na próbę bez pensji, na razie mógłby 


| 
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872(4-20) Wiedeń Dominikanerbastei Nr. 23. a ZRAKE VĘ > e a e tby 
Są à boży e "ki, N z ść dó* 4 ANAADAZ? + 5 $ r A w da W  MYYTYE. k O IE je Ajencja anonsów E e e p 
<0 e ER e ia a da E E E ESRR, KER | za Z A Z GRAY TRE wie pod W. O. 100. 8=418-8 
iae senpe ETE AAAA Aan CEA E W a mm aaraa © e TOT CARA + mw. Nm W KP WE YZ a CZK) $ a 
Czy NNnoŚCi Mxm zaszozyt Uonieść Sz. Publiczno naa 
CEEE x , |5, iż przybywszy z Warszawy założy: m : = p 
wchodzące w zakres działania|łom w Krakowie, Rynek słówny, |. 22. SKŁ AD FOR EPI ANOW | 


SKŁAD OBUWIA 


KURS PAPIERuW PUBLICZNYCH 


Skład fortepianów, harmonij 


HARMONIJ I PILA NEIN 


: i własnego wyrobu. 
płacą | żądają C. k. kone, „BR, E opa AE „A Biim Ceny na towar, za którego dobroć su- 
Eerak©>wv, l. 112. CY KOJ : miennie rej od wsze iść e R 
(Bez bieżącego kuponu). 46 ńliwie najniższe. arzaszki męskie oddaję p 

H : 4 5 ele: „GAZETY K OWEJ począwszy od 3 zir. 50 ont, a damskie] prpraków, Rynek główny. Krzysztofory. 
Maski e. © sa I00 = ze 26] z — | dla kontroli i reklamacji nadehranych i ad 3 złr. i wyżej stosownie do wymagań. X ; 
60-to frankówka złota . « . . .| s to] o sojnależytości kolejowych w Krakowie, |-;162%) Bronisław Dobrzański. 
é% Pożyczka kraj. galie za złr. 100|———]105 — są następujące: ,  799(8-10) | 
3% 4 Poł. ktaj: galic. za złr. 100| 97 50] 98 80] 1. Bezpłatne, powtórne obliczanie i rewizja li- 
5% Obl. ind. gal. za zir. 100 k. m. |168 —|104 —f stów przewozewych w każdym kierunku, jakoteż Pewny zarobek. f : 
4% Listy zast. Banku kr, zazł.100| 98 — | 99 — reklamacja nadpłaconych należytości kalejowych. x. RAY Wynajem! 
15% Obligi komun. „ „ I Emis, jio 50) — —| =. Osiągnięcie słusznych pretensyj z tytułu wy- Rozprzestrzeniżnie we wszystkie Ę erac 
| 44: Listy zast. Tow. kred. ziem. 97 —| — — | nagrodzenia za przekroczenie czasu dostawy, uby- artykułu żatwy zbyt mającego, ie się 
ły s s % >» . 36 —| 98 — f tek lub uszkodzenie towarów i t. d. pp. urzędnikom, A ae grmi owcom, 
Ggbr a Box. NE 99 —|100 — Zaś Redakoja „Gazety kolejowej“ udziela wszel- jako zajęcie pogra a erty na a u- 
IK e a | ę æ a . .|:00 —| — — kich informacyj,co do przewozn towarów najkrót. || prasza się: Fūr „C. M. a xpe- 
1X a „ Bank. hip.zprem.10% [207 —|1C8 — p} sz% i najtańszą drogą, 00 do ruiakcyj i pozycyj chaon ia W: -GoltbergotyaBu "Eee Do i 

Bo ans » s RWF za 40]5t]'01 — [122 =| przekartowanie. Dla prenumeratorów bezpłatnie: utca ?. (8-2) (7-7) 
Z u _ s Krol, Pol za rubli 100] 24 —| 35 —} Program Blóra I numer okazowy „Gazety ko- 
SS a likmid. „ e > ~ 10] 89 —.| 90 — |iejowejć wysyła się na żądanie bezpłatnie. 
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Wydawan | radekter główay: Dr. Józef Urłowski. 


"arek. Wł. L. Asczyca | Spółki, ped zarz. Jana Gadowskiego. | 


‘Odpowiedziain: 


jọ: Franciszek Głowaaki. 


